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Rzeczpospolita syberyjska. 


„W odmęcie sprzecznych wiadomości, z ja- 
kich się składają nasze obecne informacye 
o Rosyi, zdaje się jednak duść pewną ta, że 
Byberya naprawdę oderwała się od rosyj- 
skiego ex-imperyalizmu. Czy w dalszym ro- 
Łwoju* wypadków zdobędzie się ma twór- 
czość państwową? czy wyłoni ze siebie sil- 
ny rząd, prawa i armię własną, któraby bez 
obcej pomocy mogla wypowiadać swą mo- 
cą pragnienie samoistności i suwerenno- 
ści? Na te pytania dziś nikt nie odpowie. 
Stoimy tylko wsbec historycznego faktu, że 
po czeterysiu pięćdziesięciu latach wspólne- 
Bo państwowego życia nastąpił rozwód po- 
między Rosyą europejską a zrusyfikowaną 
tymczasem polową Azyi. 

Jakiem jest tło tego ogromnego rozpadu? 

Przedewszystiiem położenie geograficzne. 
Kraj na zachód od Uralu jest zupełnie czemś 
innem, inaczej jakby stworzonem, aniżeli 
bczgraniczne obszary, położone na wschód 
od gór. Ten potężny wał jakby na to się 
właśnie ułożył między wiecznie lodowem 
morzem półuwcy, a południowem, okwitłem 
w róże i rododendrony morzem Kaspijskiem, 
by nigdy, do końca świata, nie mogły się 
otrzeć ramię o ramię dwa pozornie ze sobą 
Basiadujące światy: Europy i Azyi, Klimat, 
przyroda, ludzie, temperamenty — wszystko 
inne przed i za. Uralem. Rosya w XV. wie- 
ku, po zwyciestwach Jermaka, próbowała 
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już drugie pokolenie przybyszów lub ze- 
słańców. Jakie zaś wpływy wywiera sybe- 
ryjskość, jak wiąże człowieka ze sobą, o tem 
może zaświadczyć z jednej strony literatu- 
ra Dostojewskiego, który do Końca życia, 
w uczuciach zachował jakiś pierwiastek 
tundry, — z drugiej zaś strony świadczą 
o tem pisma naszego Sieroszewskiągo, któ- 
ry jest pierwszym a wielkim poetą Syberyi, 
tak zżytym z nią, tak w nią wczutym, jakby 
tam się urodził i tam chciał umrzeć. 
Władze państwowe w Rosyi były bądź 
co bądź cząstką integralną społeczności i dal- 
szym tego społeczeństwa «ciągiem psychi- 
cznym, — Władze rosyjskie na Syberyi 
były ciałem obcem zarówno dla tubylców, 
jak i dla rosyjskiej ludności. Ta ludność ro- 
syjska powstawała z zesłańców, zbrodnia- 
rzy lub idealistów politycznych. Jedni i dru- 
dzy w gubernatorze i sprawnikach widzieli 
świat obcy, wrogi. Po latach zrywały się 
wszystkie nici między Rosyą a zesłańcami. 
Udręka katorgi i „martwych domów“ bu- 
dziła jeno gorycz do macierzy europejskiej, 
niemy wyrzut do społeczeństwa, które zmo- 
si carski regime. Dzieci wysłańców, bardzo 
często pół-tubylcze rasowo, nie widziały ni- 
gdy Rozyi. Rosya a i Europa w ich wyo- 
brażeniu — to ta przemoc i samowola gu- 
bematorsko-policyjna, która się tu pastwi 
nad człowiekiem, chcącynf swoją egzysten- 
cyę wydrzeć okrutnej naturze i tem tylko 
zajmującym się. A więc ta Rosya, ten Pe- 
tersburg, to słowem: „za Uralem“ — to coś 


Obwiaścić światu: „niemasz odtąd Uralu! *— | obcego, wrogiego i nieludzkiego. 


i pudła ofiarą tego złudzenia. Azya spłyneła 
na nią na nowo, powtórnie, gdy już, zda- 
wało się, zrzuciła ze siebie azyatycki auto- 
rytet chanów tatarskich, Do Joanna IM. mia- 
ła nad sobą władzę Azyi, ale we wnętrzu 
była jeszcze indoeuropejską, słowiańską. Od 
Iwana IV. począwszy, od tegosamego, który 
gierwszy stał się władcą Syberyi, Rosya 
zaczyna się azyatczyć we wnętrzu; istota 
tytu państwowego, modus vivendi jej ħi- 
storyczny staje się pół-azyatyckim, aż do 
SZASU, kiedy za Piotra I. na ten pół-azyaty- 
cki organizm nie nałożono płaszcza i fata- 
lizmu niemieckości. I ten pół-azyatyzma był 
dotychczas jedyną analogia w obu połowach 
państwa. Nie tem była Syberya podobna 
do Rosyi, że i w Syberyi żyli Wielkoruso- 
wie, lecz tem, że i w pojęciach zbiorowości 
Tosyjskiej panował takisam duch, jakimby 
Bię rządził jakiś szaman samojedzki, gdyby 
go los wyniósł na stanowisko gubernatora. 

Poza tą przypadkową analogią — same 
Jnż różnice. W Rosvi inne, nierosyjskie ple- 
miona, owe Wotiaki, Czeremisy, Mordwa 
eic, żyły poza nawiasem — w Syberyi Ro- 
sranie żyją poza nawiasem, dopóki nie vi- 
dentyfikują się w światopoglądzie z odwie- 
cznym duchem życia tubylców. Wielkorus 
syberyjski w obyczajach, w monadach od- 
czuwania, w trvbie bytowania — to po sto- 
wiańtsku mówigcy Czukcz lub Jakut. Przy- 
tiaczający nakaz tutejszej przyrody i jej 
huego klimatu niweluje różnice. Życie tu 
rasterskie, łowieckie i na południu rolni- 
cze, nie może być życiem i sposobem życia 
europejskim, must być syberyjskim. Kto 
tobie zdaje sprawę z tego, jak decydującem 
piętnem człowieka staje się sposób zdoby- 
wania bytu, ten zrozumie, o ile syberyj- 
skiem, specyficznie tutejszem musi się stać 
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Nowo wydanie Duha drejów Poki” 


II. 


Wśród zarzutów, jakieby książce Cho- 
łoniewskiego postawić można, jeden doty- 
czyłby bodaj tytulu. Treść książki upraw- 
nisłaliy możę do nazwy: „Duch praw pol- 
skich“. Albowiem o czem mówi dzieło? O 
tem, jak mimo złej praktyki życia, mimo 
omyłek w polityce a nadużyć w instynk- 
tach — naród polski, a przynajmniej jed- 
nosiki wiedziały, co jest zdrowiem publiez- 
nem, wiedziały na czem polegają dobre 
prawa, tęga moralność powszechna. Masy, 
demoxracya szlachecka, bezmyślność tłu- 
mu (wszędzie ona jest i była, nie tylko w 
Polsce), psuły mądrość praw, moralność 
zbiorowego obyczaju, bohaterstwa i po- 
święcenia, jak psuły teź przezorne idee po- 
lityczne, zamiary historyczne królów, kan- 
clerzów, hetmanów, ale ponad tą rzeczy- 
wistością — mówi ksiażka Chołoniewskie- 
go — w rejonach napół jakby metafizycz- 
nych, w korzeniach gromadnego charak- 
teru, tkwił jakiś mocny patryctyzm, któ- 
ry nie przestawał wydawać widomych zna- 
ów plemiennej czujności, troski o całość 
$ piękno duelia ojczystego. Dlatego tak tat- 


Nie należy też zapominać, że drobny na- 
lot inteligancyi syberyjskiej obdarzony jest 
pewnego rodzaju mistycyzmem, pobranym 
z nostalgii, z cierpień È cierpliwości tych 
bądź eo bądź szlachetnych ludzi, których 
tu od dwu wieków wysyłano albo za rewo- 
lucyonizm, albo za patryotyzm rosyjski. 
Każdy z nich zostawiał coś ze swego serca, 
ize swego marzycielstwa — i ta nić wpla- 
tala się w przędziwo syberyjskiej swoistej 
un:ysłowości. Rewolucyonizm syberyjski nie 
był też tak przetkany judaizmem, jak rewo- 
lucyonizm rosyjski. Żydzi mządzili w par- 
tyach skrajnych. rosyjskich, ale na Sybir za 
to szli przeważnie Rosyanie. Z żydów dosta- 
wali się tu nieostrożni, zapalni i ofiarni — 
czyli ci, którzy się rasie sprzeniewierzyli. 
„Chorzy żydzi”, jak takich nazywa chłop 
rosyjski, 

Nie zapomnijmy wreszcie e jednem. Sy- 
berya jest krainą obficie zroszoną łzą I krwią 
polską. Każda gruda syberyjska chowa pró- 
chno z kości polskich, tam złożonych. Tam 
milion polskich istnień zetlało. Arktyczne 
zorze napatrzyły się do syta w twarze me- 
czenników naszych. W powietrzu taje wi- 
bruje chyba niezniszczalne tehnienie polskich 


tęsknot, a sowo Polska wpisało się|sprawa u nas wywoływała, 


w istność tych przestrzeni, jako coś trwa- 
lego: tyle tu było dzwoniącego kajdana- 
mi eniuzyazinu, bólu. poświęcenia, udręki 
i wzniosłości, z naszej ziemi wyniesionych! 
Czy można sobie wyobrazić, by taki pęd, 

ka fgromadność idealizmu, patryotyzmu 
i żywej nauki o dogmacia narodowości — 
mogły przepaść bez wiedzy dla miejscowej, 
syberyjskiej umysłowości? Czy nie pozo- 
stały bezwiedne, językiem :emocyj przeka- 
zywane legendy o narodzie i kraju — jako 


prawie najwyższem człowieka? Nie tedy 
I 


wo się odradzał duch Polaków po dniach 
zepsucia lub upadku. 

Czy wszystkie z tych objawów, które 
Chołoniewski uważa za cechy podniosła 
dziejów polskich — czy wszystkie one mo- 
gą być tak nazwane, bez zastrzeżeń? Mo- 
jem zdaniem — nie wszystkie. Weźmy, ja- 
ko przykład, sprawę elekcyjności, ograni- 
czenia władzy królewskiej, rozszerzenia 
władzy obywatelskiej na każdą jednostką 
szlachecką. Autor „Ducha dziejów Polski“ 
podnosi z uznaniem ten objaw w zwycza- 
jach i prawach Rzeczypospolitej, — piszący 
te słowa we krwi znowu-ma niechęć i żal 
do przodków za krępowanie władzy naj- 
wyższej. To kwestya upodobań. Kto ma 
skłonności szczerze republikańskie — ten 
podoba sobie w ograniczeniu monarchizmu 
polskiego. Kto z przeświadczenia monar- 
chistą — ten nie bez trwogi patrzy w przy- 
szłą Polskę, by nie zechciała kontynuować 
ucha republikańskiego. Taką dyskusyę 
możnaby z autorem toczyć przy niejednej 
jego tezie. 

Możnaby więc np. wytoczyć zagadnienie, 
że Polska w ujęciu Chołoniewskiego przed- 
stawia num się jako organizm nader szczę- 
liwio i radośnie skonstruowany — tem 
większa przeto” musi być pretensya do 
przodków, że to pięknie nastawione życie 
doprowadzić pozwolili do zabójstwa czy 


dziwnego, że gdyby dziś Syberya, mamot- 
stna i samodzielna, chciała cywilizowanomu 
światu powiedzieć coć o sobie, dać widomy 
znak jakichś przeczuć o przyszłej swej kul- 
turze — to musiałaby przedawszystkiem na 
języki światowe przełożyć dzieła Polukat 
„Na skraju lasów“, „Ucieczkę', „Małżeń- 
stwo“. Dla nas te dzieła Sieroszewskiego 
są dowodem, że Polak zawsze i wszędzie 
umie apełnić podstawowy nakaz ras cywili- 
zowamych: „Gdziekolwiek cię los postawi, 
pracuj i działaj tak, by choć trochę pozo- 
stało po tobie trwałego, jako spadek dla 
ludzkości i przyszłych pokoleń!“ teh 
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O co trapić się będą przedewszystkiem nowi 
królowie, skoro przywdzieją purpurę?  Balonion 
w ich położeniu błagał Pana, by „dał słudze swo- 
mu serca rozumne, aby mógł rozeznać między 
złem a dobrem". O eoś innego boleć będzie gło- 
wa królów nowych, których załundują sobie lu- 
dy europejskie, jak nas poucza mąż wielce uczo- 
ny z Stutgartu, Dr Pazaufek, dyrektor muzeum 
wirtemberskiego, w troskliwości o dolę przyszłych 
władców, podjął wszechstronne ntudya nad sa- 
gadnieniem: jakim wzorem i krojem xbudować 
Im trzeba korony; by mie cłężyły us karku i nie 
ugniatały im czoła. Radzi tedy kować je z olen- 
kich blaszek złotych, zdobió namemi perłami I we- 
wnątrz wyścielać jedwabiem. Nie dosyó na tem; 
uczony mąż wymyślił jeszcze gwoli ich wygodzie, 
składaną koroną kieszonkawą, leciutką i wy- 
godną, którą nawet opatentował, se względu, iż 
(lak mówi) „będzie niebawem na rynku wszech- 
światowym znaczniejsze zapotrzebowanie tego to: 
waru“, — Ta eenna korona kieszonkowa („Deut- 
sches Reichs Patent“) odda przyszłym monarchom 
uslugi nielada, byle się tylko mocno trzymała na 
głowie. Nie omieszkają też oczywiście ubezpi- 
czyć jej nie tylko od włamania, lecz I innych wy- 
padków.. Albowiem „enotą królów jest przezor- 
ność“ — powiedziałby im zepewue Salomon, €e- 
niony autor rozprawy 0 „marności nad marno- 
ściami*, £ 
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Wpływ wojny na wartość domów. 


Z początkiem 191% r. płacono w Krako- 
wie już tak wysokie ceny za domy, że za- 
częła ta kwestya budzić zainteresowanie, 
które z biegiem tego krótkiego czasu wzra- 
stało coraz to więcej; stoi ono bowiem w 
prostym stosunku do różnicy ceny dziś za- 
płaconej, a wartość domu z przed wojny. 
Czasem — o ilə słyszało się o jakiejś nie- 
słychanie wprost cenie, dawało się odczuć 
w tem zainteresowaniu pewne zadowole- 
nie z powodu, że przy tej sposobności po- 
toczyły się. dalej łatwo zdobyte korony. 
I to było właściwie całym efektem, jaki ta 
dziś bowiem 
przestano się nawet juź dziwić. Obecno sto- 
sunki na targu realnościowym w Krakowie 
zasługują jednak, aby im więcej poświe- 
cić uwagi. Tak niezwykle wysokie i stale 
wzrastające- ceny wskazują, że to nie chwi- 
lowy zamęt, ale trwały przewrot w pna- 
szych stosunkach ekonomicznych. Skutki 
sięgają więc głębiej, ato powinno być dosta- 
tecznym powodem, aby się tą sprawą bliżej 
zająć, aby zbadać, czy drogi, na które we: 
szła, wszystkie prowadzą we właściwym 
kicrucku. 
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Wojny wywoływały zawsze pewien 
wspólny objaw. Wzbogacały, bezpośrednio 
interesowane społeczeństwa znanym ty- 
pem spekulanta wojennego, który wszędzie 
zdradzał zbliżone do siebie skłonności. Prar 
gnął jak najprędzej popisać się swoim do- 
robkiem kupował zatem posiadłość, odpo- 
wiadają jego zamiarom i płacił każdą ce- 
nę, bo mu ta cena była obojętną. Podobnie 
dzieje się i teraz na wszystkich obszarach 
objętych wojną, dzieje się więc i w Austryi, 
co stwierdzić możemy najłatwiej. Już bo- 
wiem w pierwszym roku wojny płacono w 
Wiedniu, jak również w większych mia- 
stach zachodnich prowincyi niesżłychane ce- 
ny za nadające się do tych celów pałace, 
wille lub ze zbytkiem. budowane domy. 
W drugim roku wojny zwiększał się zastęp 
nabywców, obok spekulantów przybywali 
bowiem wielcy i mniejsi wyzyskiwacze wo: 
jenni różnego gatunku, którzy w miarę 
swych środków i pojęć pragnęli również w 
tem sposób zaspokoić swoje ambicye. Kupo- 
wali więc i przepiacali więcej i mniej zbyt- 
kowne posiadłości, o ile odpowiadały one 
ieh celom. Już jednak w tym okresie woj- 
ny zaczęły tu i owdzie wzrastać także w 
cenie zwykłe domy, i te z innych, poważ- 
nych tym razem powodów. Niszcząca po- 
łoga, ogarniająca coraz to większe obsza- 
ry, zaczęła coraz to więcej budzić obawy na 
temat, co dalej będzie i kiedy się to 
wszystko skończy. W rezultacie tych róż- 
nych obaw, powstał zupelnie usprawiedli- 
wiony lęk o wartość monety. .Kupowano 
satem domy dla lokacyi kapitału. Mamy 
więc do czynienia z objawem. powtarzają- 
cym się w historyi od dawnych czasów, za- 
wsze bowiem, skoro ustrój społeczny chwiać 
sie zaczynał od podstaw, ruchomy majątek 
szukał oparcia na nieruchomości. 

Zaciemniający się w Austryi horyzont 
polityczny i eonomiczny, oraz wzrastają- 
ca anarchia w stosunkach handlowych, 
sprowadziły w szczególności u nas zupeł- 
ny chaos w pojęciu wartości. Rolnik, prze- 
mysłowiec i handlarz zaczęli za swoje to- 
wary stawiać ceny, które doprowadziły do 
zupełnej prawie zatraty poczucia wartości 
pieniadza. Szeroki więc ogół, wyzyskiwany 
niemiłosiernie na wszystkie strony, przestał 
w końcu odróżniać przejściowe objawy dro- 
żyzny od trwałych i wartość korony mierzy 
również ceną kilograma mąki, pary butów 
lub łokcia materyi. Podobne warunki wytwo- 
rzyły zatem nastrój, który musiał oddziałać 
na wartość nieruchomości, wzrastała więc 
ich cena, bo i z innych powodów wzrasrać 
musisła, aż w końcu doszła do nieprawdo- 
podobnej wprost wysokości. Nie wzrastają 
jodnal: podobne ceny równo we wszyst- 
kich obazaruch olLjętych wojna. Decyduje 
bowiem o jej wysokości wartość monety. 
jako najwięcej widome znamię zaufania w 
siły finansowe państwa, płaci się więc za 
nieruchomości tem wyższą cenę, im þar- 
dziej obniżyła się wartość monety. Twier- 
dzenie powyższe jest wprawdzie sżuszne, ale 
nie zupełnie ścisłe. Okazało się bowiem o- 
becnie, że nie tylko różne monety różną 
mogą wykazywać wartość, ale nawet ko- 
rona nie wszędzie w tej wojnie ma równą 
wartość na obszarze, gdzie jest obowiązko- 
wo w obiegu. Nieraz bowiem mogliśmy się 
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w Galicyi, niż w innych krajach w Ausixyg 
Stwierdzić to można również na cenach 
nieruchomości. U nas np. w Krakowie pierw% 
szemi kupcami na domy byli ziemianie, 
jeszczę z początkiem 1916 r. płacili za d 
my sumy, które nas, przyzwyczajonych do 
liczenia się z groszem mieszczan starsząj 
daty, w zdumienie wprowadzić musiały. Pó 
źniej, skoro zaczęli kupować domy różni 
nabywcy, którym wojna na dobrę również 
wychodziła, wzrastały te ceny bez przerwy 
wtym stopniu, że w r. 1917 dochodziły 
już do podwójnej wysokości w porówna- 
niu z ostatniemi latami przed wojną. Z po- 
czątkiem 1918 r. sprzedawano je przewa: 
żnie za podwójną cenę, a później z każóym 
miesiącem wzrastały te ceny coraz to wy. 
żej. W równym stosunku spadało również 
oprocentowanie domu, jcszeze bowiem 
1917 r. można było nabyć dom na 3%; 
później tylką na 2 i pół, 2% a nawet Í 
niższy. b d 

W Wiedniu zaś, podobnie jak w innych 
większych miastach w Austryi, już w pierw- 
szych latach wojny płacono niezmiernie < 
sokie ceny, ale aż do połowy; 1917 roku 
odnosiło się to wyłącznie do posiadłości 
budowanych ze zbytkiem; nłacili jednak fe 
ceny tylko spekulanci i wyzyskiwaczey 
którzy już miliony zarobili na wojnie. Doż 
my zwykłe nie wzrosły w tym czasie pr 
wie na wartości, mimo: iż w wysokim st 
pniu dał się tam już odezuwać brak mi 
szkań, co normalnie zawsze wystarcza č 
podwyższenia ceny domu. Jeżeli więc wra 
ze spekuantami na wielką miarę wyłącz 
my pałace, wille i ze zbytkiem budowa: 
domy, bo tego wszystkiego nie można br 
w rachubę przy porównaniu z Krakowe 
to okazuje się, że w połowie 1917 r. b 
Wiedeń tam. gdzie byliśmy jeszcze A 
wojną. Później zmieniły się, i to dos 
szybko, te stosunki w Wiedniu, skoro z 
czatkicm 1918 r. mówi się już o bajeczn 
cenzch również za dcmy czynszowe. 
określeniem „bajeczne“ rozumiało się tz 
zwyżki mniejwięcej 50%, .a więc cyfry, kt 
re nam w początku 1918 r. nie mogły i 
ponować., bo mieliśmy już dosyć czasu, a 
się z niemi oswcić.. JÓZEF PAKIES, 
ger" e czy c 


Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Praski organ socyalnych demokratów m$ 
skich „Pravo lidu“ zamieszcza oryginalną ko 
respondencyę z Rosyi południowej, wedlaąg 
której znaczna cześć zorganizowanych rob 
tników-socyahfstów czeskiego pochodzenia 
Rosyi pozostała wierna bolszewikom. Qbó; 
czeski h bolszewików nie utcż:amia sie z m$ 
litarną akcyą Czecho-Słowakow w Syber.i 

= 


»Narođna Politica“ donosi, iż w jesieni pó 
czule zrów wychodzić zawieszony zaraz pa 
wybucha woiny otgan narodnich sceyalistów 
czeskich  „Ozeskie Slowo". Na czele gazety, 
która będzie wychodziła znów dwa razy na 
dzień, jak dawniej, ma stać poseł Klofacz, 


Frymarka ziemią, 
IL 


Zabójczo dla naszego stanu posiadanie 


np. przekonać, że Mma-ona niższą wartość |odbila się działalność -Banku włościańskie- 
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samobójstwa. Nie bowiem w zagadnieniu 
tem nie zmieni przekonanie, iż nie z wła- 
snej winy padliśmy, lecz z przemocy ze- 
wnętrznej; mie da się bowiem zaprzeczyć, 
że apatyt sąsiadów wzrasta w chwilach cho- 
roby delikwenta czy ofiary. Żeśmy z cho- 
roby.zaczęli się otrząsać zbyt późno, że pa- 
tryotyzm nasz tragicznie długo był przy- 
tłumiony, a renublikanizm właśnie tak to- 
lerował wszelkie krótkowidztwo politycz- 
ne — to są bodaj pewniki, z którymi się 
i autor „Ducha dziejów Polski* zgodzi. 
Fiszący to słowa należy przytem do ludzi, 
którzy dalecy są od umniejszania piekno- 
ści ducha Rzeczypospolitej. którzy jedna- 
kowoż oddaliby szczyptę jej wzniosłości za 
garść żywotności. Zaszczyt nrzodowania w 
konstytucyonalizmie, indywidualizmie i pa- 
cyfizmie — dobro moralne wielkiej niewąt- 
pliwie eeny — ale wtedy tylko pozytywne, 
jeśli się go nie okupuje niewolą. 

To atoli, co tu było powiedziane przed 
chwilą, nie umniejsza wartości książki o 
„Duchu dziejów Polski“, To co miałem za- 
szczyt wypowiedzieć, to jakby materyał do 
dyskusyi, rożinyslania nie tyle nad ksiąź- 
ką. ile z powodu książki, refleksye na te- 
maty, nie poruszane w książce. Dobrze się 
natomiast stało i szczęśliwie, że taka książ- 
ka, jak „Duch dziejów Polski“ pojawiła 
się w, literaturze. Należy, też zauważyć, że 


prędzej czy później pojawić się musiała ? 

Dlaczego ? 

Oto dlatego, że dzieje Polski po epore 
mesvanizmu na nowo czekały na swego 
obrońcę. Od chwili utraty niepodległości 
Polska pozostaje jakby w stanie oskarże* 
nia — a werdykt jeszcze nie wygłoszony: 
winna czy nie winna swego upadku? Przed 
kilkudziesięciu laty krakowska szkoła hi- 
storyi podjęła się roli prokuratora w tej 
sprawie. Z tego punxtu widzenia przepro- 
wadziła ona z niezwykłą starannością i ja- 
kimś talentem dzieło oskarżenia. Wszyst 
ko, eo rhożna było przytoczyć na dowód 
winy, to wyciągnięto. Pozytywizm nasz 
historyczny powstał jako reakcya przeciw- 
„ko mesyanizmowi, przeciwko ubóstwieniu 
dziejóty i ducha polskości. nrzeciwko „Chry- 
stosowi narodów“. Powstał też”z myślą o` 
ahartowaniu pokoleń w ogniu całopalenia 
win i samopalenia przeszłości. Wpływ taki 
zbawienny wywarła szkoła krakowska mo- 
że na kilkudziesięciu ludzi, może nawet bez 
niej nie było konserwatrzmu polskiego. Ale 
większe jeszcze były szkody. Ogół widzisł 
w wywodach historyków krakowskich tyl- 
ko potwierdzenie oszczerstw, rzucanych z 
literatury niemieckiej i rosyjskiej na dzis- 
je ofiary, widział też w tych wywodach u- 
zupełnienie tych ataków, jakie  socyali- 
styczna publicystyka przypuszczała də 


przeszłości polskiej. Ludzie wielkich nazwisk 
przypieczętowywali swoją krytyką to, 
co czyhało na dobre imię Rzeczypospolitej. 
Przeciwko historyozofii krakowskiej wy- 
stępował Korzon, ale skrępowany cenzur.; 
rosyjską nie mógł się wypowiedzieć do- 
bitnie — i dlatego to dzicje przeszłości pol- 
skiej nie przestały czekać na swego adwuo- 
kata. Niemal pewnem było, że u same:ro 
świtu niepodległości polskiej będzie musiał 
powstać ten łam historyogiafii i historyo- 
zofii, który się stanie odpowiedzią na szivo- 
łę krakowską. „Duch dziejów Polski* jest 
pierwszą zapowiedzią tego łamu, pierwszą 
i od razu Świetną stronnicą tej przyszłej 
literatury historycznej. Za szczęście należy, 
uważać, że tej miary uczucie, umysł i ta- 
lent stanął przed trybunałem, jako pierw- 
szy z obrońców. 

_ Rzeczą błogosławioną niemal — nic wtu 
ham się użyć tego słowa — że dziś, w da- 
bie obecnej, pojawiają się książki podoi- 
nego typu i że znajdują tak szerokie czy- 
telnictwo. Nie należy bowiem zapominać, 
że z powodu stosunków wojennych 1 z po- 
wodu przyzyotowywania się do bytu ņpi*- 
stwowego — Polska dnia dzisiejszego znaj 
duje się jakby u wrót nowej ery, w której 
tysiące spraw należy rozpoczynać od nowa. 
bo albo ich przedtem nie było, albo też już 
przerwała się nić, snuta przez pokolenia ps 


go na Tt ie i Rusi. Polacy okazali się tam 


siabsi narodowo i ekonomicznie, niż naj- 
czarnieljszy pesymizm mógłby przypuszczać. 
Przed wojną już odbywała się formaina u- 
cieczka z ziemi! 


zdobywania ziemi, że dla niego ziemia nie 
jest towarem, bo wpojono weń zasadę: „że 
marki-ziemi nie przepłaci*, Lud ten składa 
gotówkę uzyskaną obficie z drożyzny pro- 
duktów wiejskich, liezy banknoty na kopy, 


TE „(Gazecie Rolniczej” z roku 1913 znaj- jktóre rzuci chętnie, gdy tylko nadarzy się 


dujemy szereg cyfr i wiadomości, dotyczą- 
¿vch ubytku polskiej własności ziemskiej 
na Litwie i Rusi Jest to obraz niezmiernie 
popty. ; 
"W siedmh: puberniach Litwy i Rus — 
W Cwóch gu>erniach danych, niestety, nie- 
— pòk własność ziemska skunczyła 

od roku 1905 do 1911 ogółem prawie 

e > %0 twięcy morgów polskich. Z tej olbrzy- 
i oj utraconej przestrzeni największy szmat 
r: "m$ naszej przypada na gub. mińską, gdzie 
rozakom naszym wydało się koniecznem 
mydwy. się w ciągu okresu 6-letniego bli- 
sk» 106 tysięcy morgów. 
_ 4) palme pierwszeństwa walczy z gub. miñ- 
— ziemia wileńska, w której około 80 
tygięcy morgów przeszło w obce ręce. Bar- 
Myr pokaźne miejsce na tej czarnej liście 
rs, nuja także, lubo nie mogą d 
man tamtym, gubernie: podolska f witeb- 
om. W pierwszej z nich sprzedano w okre- 
: speww zdawczym blisko 50 tysięcy mor- 
"wm, w drugiej niemal 46 typięcy morgów. 
Hanie mniej ziemi polskiej uległo sprze- 
leży w tymsamym czasie w gub. kowień- 
mianowicie 30 tysięcy morgów. 


ioi, 
*Na szarym końcu znalazły się gubernie: 
prułbieńską i wołyńska. W gub. wołyńskiej 
w ciągu lat sześciu uległo sprzedaży 30 tf- 
W y morgów, w grodzieńskiej zań oloo 
8 tysięcy morgów. P 
Z tych tylko danych, które nie mogą być 
zmnpełnic ścisłe, wynika już, że w ciagu zra- 
ledwie 6 lat ubyło tam ziemi polskiej około 
700 tysiecy morgów. 
W Poznańskiem. gdzie walka ze sprzeda- 
wrzwkami stworzyła już pewną taktykę, 
urshino rozdzielić ich xa pewne typy I ka- 
tegorye. Prasa charakteryzowała umieję- 
tność sprzedawczyków, demaskowała ich 
wybiegi. z jakimi zdążań do wykupna zie- 
mi, abv ją następnie sprzedać kolomizacyi 
i zalecałą środki zaradcze, a mianowteże: 
1) Baczyć, aby majątkowo sħab? nie rzucałł 
sę na kupna większych majątków; 2) ror- 
ciągnąć kontrolę nad ziemianamł 
k iarakteru, opanowanymi żądzą chctwości; 
R zanić choćby i na rzetelnych podstawach 
parte sprzedawanie majątków ziemaktch 
l3 bezczynnego pędzenia życie w mieście; 
służyć radą prowadzącym nieamotejętnde 
"podarstwo; 5) dawać dobry przykład 
Powiem życiu i w dobrem wychowaniu 
dzieci; 6) potępiać prywatnie i pubiłomie 
gzzelkfe marnotrawstwo. 
„Czyfmy to — pisał swego czau „Dzien- 
„nik Pozmański** — ze względu ną straszne 
Mia mas następstwa utraty ziomi Wsakżę 
ukształtowanie sią stosunków gminnych, 
szkolnych, kościelnych, ekonomicznych, ©- 
chrona praw i cała naszą przyszłość od tego 


galeja“ i POWY 
"W. N warunkach zaskoczyła polską 
wt ziemską wojna. Wiełkie jej pae 


strzenig poprzecinano liniami rowów. siose- 
łeckich, setki tysięcy hektarów pokrywają 
pgory w czasie, gdy sroży sią coraa więksky 
| 404 Upadła hodowla bydła, podcięża przez 
masowe wybicie, rekwizycyś à katsairotał- 
ny brak paszy, jaki zaznaczył się w oet% 
tnich dwu latach. Na wasi zjawia sig kapita- 
lista wojenny, ccna ziemi dochodzi do nis 
bywałej wysokości, a równocześnie trudna 
administracya, brak rąk do pracy A cały 
spłot kłopotów zachęcają nieprzywiązznego 
pa zagonu ojczystego ziemianina do £ 

aży, i ucieczki do miasta. Nie licząc mię 
c. z żadnymi względami, sprzedaje fot- 
Mark lub wyręby odstępuje spokułantom, 
ł:tórzy na dalszą metę © ; transakoye, 
lokując dobrze pieniądz łatwo zdobyty, Wie- 
dzą, że lud wiejski trawi wieczna gorączka 


| m a 


Em 
ER Trzeba zauważyć, £6 dopiero dzię- 
wojnie rozpoczyna się u naa naprawde 
«domokratyzacya społeczeństwa, ta real- 
, która, która jest wchodzeniem nowych 
warstw w stadyum kultury i w, krąg naro- 
Wowycii zagadnień. Nam przybywa tylu ©- 
pywateli, ile ich całe dziesiątki laś po 
frzednich niesfz nie dostarczały, 

Ï nie umiem znaleźć lepszych życzeń dla 
Fran, erudycyi, ofiarności pisarskiej ł talén 
th, zedfanych jako całość w, „Ducha dzie- 
sów Wolski“, jak te, by na tem dziele uczy” 
ły sie poznawać ojczyznę przedewszystkiem 


varmin pageto wchodzące w życie obywa- 
WK i e 772 
bw. wydaje mł się — iia 


wizeznnczenie „Ducha dziejów Polski“, To 
izeklaŭy na języki obce. O ile mię pamięć 
ii, istnieje już tłomaczenie na język 
nw* ski. Nie przypuszczam, by mogła je- 
dnak ta książka wywrzeć jakikolwiek 
wi!yw na społeczeństwo, stałe h 

sg" przez historyków hakatystycznych. 
Nodbuwiast już pewne wrażenie mogłaby wy- 
æ wo Franayvi, a kto wie, czy nie do- 
ałaby się hucznego powodzenia w: A- 
RE" Dzieln Chołoniewskiego należy się 
R zaszczyt, by lepsze cząstki Świata cy- 
prteowanego zapladniała sympatyą dla 
4w tyle przez te zw. Świat cywilizorya» 
skrzywazonego. PEP ST z) 

ž ADAM GRZYMAŁA SIEDTEGA. 
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fain za 250.600 koron. — W 
pola 
w .il 


iz a"rodem Å zabudowaniami za ors; 


po eirmdjący„190 morg. ornej ziemi I. kl. a124 merg, łąk i lasu razem z budynkami za 650.600 k 
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s= Ma do sprzedania: 


w nps: piękną willę z ogredem na Sa!walerze ra 250.000 kor.; dom ll-piętrowy 1a 150 000 
kóF.; wille z dużym ogrodem za 400.000 kor.; realność zaniedbaną, ale nadającą się na lokatę kspi- 
] s dom z dużym ogrodem za 225.000 kor, w Waduwisash; 7 morgów 

* „ajj cy bw w Ottynii ; doniek z ogrodem *,-morgo 
z których jeden na zapena poma 49 


sposobność nabycia ziemi. W sukurs przy- 


płyną z za morza masy emigrantów ze zna- |j 


cznym kapitałem, zdobytym w czasie w: 
ny, nadpiyną setki milienów dolarów, które 
rzucone na targu ziemią ożywią transakcyę, 
przynosząc znaczny zysk spekułantom, któ- 
rzy w tym celu ziemię nabywają. 

Aby przeciwdziałać orgii wyzysku i dzt- 
kiej parcelacyi muszą powstać instytucye, 
które transakcye ziemią ujać powinny w sws 
ręce. Jak się dowiadujemy, nadejść już mia- 
ła koncesya na Bank agrarny, który powo- 
łała do życia ankieta, urządzona w sprawie 
ochrony ziemi, a równocześnie działą jako 
organ pomocniczy towarzystwo ..Ziemia n3- 
sza“. Powinny się znaleść kapitały dla rato- 
wania ziemian, zasługujących na pomoc kre- 
dytową, jak niemniej na wykupmo ziemi, 
której grozi przymusowa sprzedaż lub par- 
celacya, którą umiejętnie przeprowadzać na- 
leży, aby przez zmniejszanie wietkich War- 
sztatów pracy, a wytworzenie średnich £ ma- 
łych lecz produktywnych jednostek, zorga- 
nizowanych z planem gosjodarezym, opar | 
tych na zasadach ekonomii, aby topnienie 
własności wielidej nie odbyło się ze szkodą 
OR a przeciwnie stwarzało wa- 

dła rozwoju rolnictwa 1 powstawania 
przemysłu rolniczego, tej głównet dźwigni 
rentowności ziemt. Uświadomienie gpołeczsń- 
stwa powinno wypowisdzieć bezwzględną 
walkę frymarce ziemią, strzedz jej należy 
jako podstawy naszego bytu, jako dobro 
publiczne, którego właścicieł jest tylko o- 

ćkunem. 


pi 

Niech zniknie z obszarów złem poiskich 
obcoplamienny pachciarz, wyniszezający to 
dobro narodowe, wypleńmy wandalizm, jaki 
szerzył sią od dziesiątók lat w naszych ia- 
sach, a połska inicyatywa prywatna I kou 
keratywa ziemiańska, wytworzywszy prze- 
mysi rolniczy i drzewny, papiernie, tartaki 
i gazbarnje, jak niemniej ująwszy handel 
ręce — netk nadrobi 
dawne zanielbania i blemy gospodarczo 
do zależnego mu FUEL 


M 


REESE "TNIE" 
MAŁY FEJLETON. z 


Peregrynacya 5. | 


Nie pamiętam który, ale to wiem, że jakiś | 
fola maswal język twierciadłum intelekta 
i dumy narode, Ja poszedłbym dałej jeszcze i 
nazwałbym wziemiem, pozwalzjącym 


pain aja | EK 
et w | w 
gólna wyrazy, co raczej ich grupy ( kombina. 


rozkannją 
g osobna, a żtembardziej w związanych w po- 
wyżzzy idiomat, niema miejsca na fakiekoł- 
wiek wahanie. Są one wyrazem świadomego 
L estaecznego postanowienia, sąrezultytem do- 
Konznogj w myślich wybory w pierwszym, 
wysnutego wnioska w dmgim, Po takim, ery 
innym, dłułerym lub krótszym namyśle chcą 
czegoś, ehego zał rozkaznję sobie lub dragim. 
Podobną treść psychologiczną mają francu- 
skie „vouloir“ $ niemieckie „Wile, ©. 
My es chlub się narodzie! = jestnómy bo- 
gatał w tym względzie od Rzymian, Francu- 
zów ł Niemców, Na określenia analogicznych 
pojął, a rzczej stanów duszy, mamy aż dwa | 
czasowniki: wolę i chcę 16 paua 
Przyjrzyjmy się im bliżej. „Wolę”, użyte s% 
mo dla siebie, zawiera implicite pojęcie wybo- 
ru, przekładania czegoś na coś. Mówimy: 
wolę pantarkę niż kapłona, różę n1ż bratek, 
a w wypowiedzianym tak wyborze wyczuwamy 
doskonale jego chwilowość lub dorywczość. 
Nierównie ciekuwszym jest dmgł czasownik. 
W formie bezwzględnie stanowczej „cheg“ 
jest on zarówno w prozie. jak poeryi, 8 prze- 
dewszystkiem w życiu rzadko używanym. Ka- 
tegoryczność jego wypowiedziała sią w po 
chodnem „chuć* = | ta bywa œ nas silną, 
zwłaszcza, gdy jæ% sprośną, czyż nie tak pa- 
nie Marchołcie? Obok chuć mamy od „choles“ 
mtworzoną formę innym ludom i jęsykom nie- 
znaną, istny; wziernik w duszą narodu, nieo- 
sobową chce mi się* lub „nią chce mi 


zobowg formar chce | 
a to EAT a pry 2) 


my chcemy lub nie chcemy, lecz coś trzeciego, 
co nie jest ani inną, ani tobą mni nim, ani; 


+3 


- 


VELS NAKBDE" U Tatą 1 Sipu 1918 roki, 


SŚpijmy spokośnie, cny panie Mazcliołcie, sę 
aż w o dla drugich zamienim się poldi, 
. ... 0 dro wąż, ! z 


RRONIKA. 


Wochód ałońsa o godz. 411 t. 
Zachód 


I 


Piotra w ok. 


pm —- amm 


o 
s 


Długość dzia goćzia 16 m. 18. ` 


Nr. 16%: 


zn an, 


- ; "i 
TANIE WĘGLE. Aresztowano niejakiego na dół i negrzekał pol gruzami dwóch pi- 


Jana Leimlera x Podgórza, za którego namową 
na stacyż kolei „Wisla“ w Podgórzu chłopcy 
z wagonów kradł węgiel. Za węgiel ten L, nie- 
wiełe im płacił, a nałądował jmż nim wóz, któ- 
rym miał węgle sobie zabrać. Policya udare- 
mniła tę korsystną i tanią transakcyę. 
KRADZIEŻ Z POCIĄGU. Na dworcu towaro- 
wym nieznani sprawcy włamali się do wagonu 
| skradł 8 paki za 170 butełkami szampana, 


pościg. 

KRADZIEŻ BUDY DOROŻĘARSKIEJ. Oj 
pewnego czasu w kwiecie złodziejskim jest co- 
raz większy popyt na wyroby skórzane, posia- 


lotów, którzy, straszme poka!eczeni, na miej 
seu zginęli. Lotnicy, bardzo mili i grzeczni lu< 
dzie, żegnali ludnofś, dając znaki rekami jesz 
cze wtenczas, kiedy propeler somałotu juź 
liście i gałązki olszy zaczął rwać. Biedacy, nie 
przeczuwali jeszcze tak bliskiej śmierci. Ot 

dwóch, tak mile żegnanych awiatorów, raj 
z połamanym latawcem leżało na ziemi, jeden z 
roztrzaskaną czaszką, aż mózg wytrysnął, dru« 


T12 w.|2 pak? masła i 2 paki sera. Zarządzono za nimi|gi niemal z urwaną głową i połamanemi Teka 


mi Tragiczne zdarzenie wywo!ało wśród licze 
nych widzów ogólny żal i prawdziwe współczu- 
cie i pozostanie na długo w pamieci. Ofiary 
kisszczęśliwógo wypadku, feldweblowie Henryk 


K mlasta, | dające teraz bardzo wysoką wartość, Kradną Albert i Franciszek Schenk, młodszy podobno 
WPŁYW WOJNY NA WARTOŚĆ REALNO- | rięc ci wolni przemysłowcy pasy transmisyjne, |x Mistka, starszy z Wiednia, przewiczieni z0- 
ŚCI, Doskonały unawca stosunków gospodar- leke, a nawet wczoraj niejaki Jakób Nawrot | stali fo Krakowa. Who sozyk wzlecia? już 


czych miast, a w szczególność Krakowa, p. ar-|Wras s dwoma -towarzyszami ukradł na szko- | przeszło trzy tysiące razy. 71 


a 


Szezęśliw:e, 


thitekt Józef Pakieg, nadesłał nam dłużagy re-|dę właściciela Wine. Ciembrowiczą całą budę |nż w Mnichu śmierć go niospodzianie zasko- 
ferat, wyświetlający bardzo aktualną kwestyę, | dorożkarską. Budę odebrano, Nawrota areszto- | czyła. 


jaką nasuwa „Wpływ wojny na wartość real- 


wano, wspólnicy zbiegli. 


SAMOBÓJSTWO DZIENNIKAZZA. W dnia 


ności”, Artykuł ten zamieszczamy w dziaiej-| WŁAMANIA. Do mieszkania Wiktorył Wój-|29 z, m. odebrał sobie w Warszawie życie, 


szym numerze „Giosu Narodu“ i w trzech na- 


stępnych, zwracając nań szczągólną uwagę | młodych żydków, jeden 19-letni, dwaj 16-letn. | 


wiaścicieli realności w miastach. 


OPIEKA LEGIONOWA. Wczoraj wieczorem | koron. Po wyśledzeniu i aresztowaniu przyznał | Mille był 
w sali konferencyjnej magistrata odbyło się |się, że rzeczy te sprzedali włościance s Króls- | musiał zrzec się 


cikowej włamało się w tych dniach trzech 


i skradli jej garderobę i bieliznę, wartości 8000 


przez zażycie cyanku potasu, Antoni Milier, 
znany w warszawskich kołach Warszawy, 
dziennikarz i literat. Z wykształcenia prawnix, 
przez czas jakiś sędzią pokoju, lecz 
tego urzędu za używanie języ- 


posiedzenie wydziału krakowskiego Koła opis- |stwa za 400 koron, którą to kwotą się podzie- |ka polskiego. Wtedy przerzucił się do dziepni. 


ki legionowej pod przewodnictwem prezydenta |lill. — Na strych jednego s domów przy ul. |karstwa. Redagował przez czas jakiś tygod 
Federowicza. Na posiedzeniu dokonano ukon- | Józefińskiej w Podgórzu włamało się kilkn | „Społeczeństwo, n ` ; 
Etytuowania się Koła; prezesem wybrany sostał | złodziei 1 skradli na szkodę N. Zralsziej błeli- | kiem kilka powieści i 

hr. |znę, wartości 8000 koron. Aresztowano K. Ga- | rawjew* był grany z powodzeniem w WArsza- 


prozydent Federowioz, wiceprezesami Jerry 
Mycielski i Dr Bobrowaki, który będzie także 


jewskiego, inni włamywacze zbiegli. 


ia 
cezaśnie Gzłosił ru- 
U J*amaż ac <i 

w, Drane jego *.Mu. 


n 


wie. W ostatnich czasach borykał sie z nislo- 


pełnił obowiązki skarbnika. Sekretarzem wy- WYWÓZ Z KRAKOWA. Aresztowano nA | statkiem, który wyczerpał jego nerwy i bsł 
brano Dr Zygmunta Szymanowskiego, Do ko- dworca Józefa Zuekera, który usiłował Wy- | osiatecznym powodem samobójstwa. l 


mieyi statutowej weszli: De Bobrowski, Dz Ta- 


wieźć na zachód 20 kilogramów mięsa. Pod- 


WYPOCZYNEK DZWONÓW, Dzienniki po- 


deusz Starzewaki, W. Ostrowski, St. Rymar, | 0748 zresztowania „ Zucker zrobił gwaktowną | znańskią d>aoszą:: Na placu bylej wystawy 
Wypracowanie i ustalenie zasad  organizacyi | awanturę i rzucił się na organa kontrolne ns- |w Lipsku od mnioj więcej pół roku, alho może 
„Tygodnia opieki legionowej* w całym kraju |ieptnictwa. Awantura nie nie pomogła —-|( dłużej nżywa sobie przeszło 100 dzwonów 


powierzono r. W. Oetrowskiemu. 

ODNOWIENIE DYPLOMÓW LEKARSKICH. 
Amla Wszechnicy Jagiellońskiej była wczoraj 
w południe widownią nieswykłej uroczystości: 
odnowienia po latach BO-eia dyplomów lekar- 


skich. Jubilatami byli sędziwi lekarze: Dr Adam | 


Zagórski z Rzeszowa £ Dr "Ignacy Jendel a 
Krakowa. Serdeczne przemówienia wygłosili 
do nich rektur Dr Żórawski i dziekan wydziału 
lekarekiego Dr Godiewski (mł). Obaj jubiaci 
ze wzruszeniam odpowiedzieli na te p. 
Aula szczelnie była wypełniona prrez rodziny, 

dół i znajomych  sędziwych doktorów, 
oraz koła intałigencyi miejscowej. 

Z OPERY komunikują: Jutro Rozpoczyna 
występy w naszej operze znakomita mrimadon- 
na Narod. Divadla w Pradze, p Marya Bogm- 
cka, tak entuzyastycznie przyjmowana w sezo- 
nhie zimowym w koncertach. Na pierwszy wy- 
stęp wybrała artystka partyą Małgorzaty w 
„Fanście*, drogi ras wywtązń w niedzielę 


mieso zostafs w Krakowie. 


wygodnego odpoczynku. Bez nasiącej potrze- 


PASEK NA ZAPAŁKI Coraz cześciej teraz by pozdejmowszo te dzwony na to, aby leżały 
notuje kronika policyjna aresztowania handla- | w Lipsku na słorcie i deszczu. 


rzy zapałek. których w sklepach dostać nie mo- 
żna, podczas gdy ci paskarze sprzedają tysią- 
ce pudełek po bajecznych canach. Wczoraj 
9 


Blitzową gresztowano. h 
PROŚBA JEŃCA, Panią Alcyą Chybowiką 


w Krakowie prosi jeniec, Tadeusz Skoszkie- | pileg 
"|wica w Dunatetlen, Post megge, Ungar, o po- 


danie adresu. 

ZE SPORTU. W soboto 3 I w niedzielę 4 sler- 
pnia rozegra „Cracovią* dwa matche footbaflo- 
wa s „Rudolfshiglem* s Wiednia. W niedzielę 
poprzedzi "match główny match „rezarwy“ 
„Cracovii z6 „Resovią“ z Rzeszowa, bardzo 
silną drużyną prwinzyanalną. 


Z Polski I ze świata, 


w  „Sprzedanej narzeoronej*. Jednoeześnie| KONSEKRACYA K9. ZYGMUNTA ŁOZIŃ- 
Gpiewaó będzie znany w Krakowie sympaty- | SKIEGO na bikapa mińskiego odbyła się w 
czny tenor czeski, p. Leon Gełtler, który za-| Warszawie w niedzisię w Katedrze św. Jana. 
cryna swą gościnę dzisiaj w „SŚprzedanej na-| Aktu konsekracył dokonał arcybiskup ks, Ka- 


rzeczónej”*, Partyę Marzanki bBpiewa 
czwartak, p. Pilsrz-Mokszycka, 
w me 


tesem, „Sprzędan. 
dziel z repertuaru na dłuższy czas. 


dziń, we |kowwkł w anystencyt 
która tymi | Nowowiejskiego, ka. Zdzitowieckiego I ka. Ło- 
h pierwszą serya występów u | zińskiego. 
nas, uwieńczoną, jak zawsze, niezwykłym sak- | baryłki wina, 
a narzeczona" zejdzia po nie- |nisław Radziwiłłowie, br. Henryk Potocki, hr. 


biskupów ks. Ryxa, ka. 


chisby t dwie 


Dary: dwie $wiece, dwa 
i książęta Alberi £ Sia- 


Leon ZŁabieński, Roman  Jodko-Nzrkiewicz 


KONFERENCYA W SPRAWIE ODBUDOWY l cjcied elekte Władysłay Łoziński, wszyscy 


POW. KRAKOWSKIEGO, zapowiedziana na 
piątek w Tow. technicznem, ms na cały z je- 
dnej strony poinformować wszystkich fntereso- 
wunych o stanie odbudowy, oraz o jej niedo- 
hnaganiach, spowodowanych różnemi przyczy- 
nami, a z drugiej, w dyskuspł określić te wska- 
zanie i kroki, których podjęcie jest w intere- 
sie sprawy potrzebnem. Wywody kierownika 


a Białorusi. Obecny był regent J. Ostrowski. 
przadatawiciał Papieża monsig. Ratti, dalej 
przedstawiciełe wsrystkżch dyeceryj s Króle- 
stwa t tłamy pobotnej publiczności, 

WIECZORY TURSKIEGO W KRYNICY 
I ZAKOPANEM. Popularny artysta £ autor, p. 
Btcfan Turski, udaje sią do nuszych lotnisk 
¿e swoimi wieczorami humoru. Między innymi 


odbudowy powistu, aróh. W, Krzyżanowskie- | *ystapf w Krynicy w sali Doma Zdrojowego 


ie wyczerpujący obraz © |” 


go, dadzą niewątpiiwi 
beonego stanu odbudowy, sby jednik dyskn- 


gya była owocną, potrzeba, by wzięlt w niej | Fakacyjnych T, 
wszyscy łaterenowani w tej sprawie, |?" 


udział 
przedowszystkiem architekci £ technicy, ekono- 
miścł, posłowie t miejscowi dzialacze. Początek 
konferencył jutro o godz. T wieczorem (ul. Btra- 
szewakiego Ł 23) ` i . 
ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHO- 
DEM. Wezarej na skręcie między ul. Grodzką 
a pL Dominikańskim nastąpiło zderzenie tram- 
waja s samochodem, skutkiem czego wypadła 
z tramwaju 18-letnia Jadwiga Mrozicka i do- 
znała silnych kontuzyj. Pogotowie odwiozło ją 
do szpitala św, Łazarza. g . £ 


dniu B sierpnia, a w Zakcnanem 8 sierpnia. 
Z MIECHOWA donoszą: Na dochód kolonij 
O. MH. odbyła się, staraniem 
Godlewskiał| s Miechowa, dnia 28 lipca ma- 
jówka, nad którą patronat objęły: p. pułkowni- 
kows Prąveznx z p. starościną Nowicką. Ofiar- 
ności pań obyważelek: Zagrodzkiej ze Szczepa- 
nowic, Gasiorownkiej s Goszyc, Waltenowej 
z Jaksic, Szańkowskich s Kempis, Siekierzyń- 
skich w Uniejowa, oraz Korłowskiej s Przyby- 
sławie, wyposażony nadzwyczajnie bufet zado- 
wala} rozmaitością 4 obfitością potraw biorą: 
eych ndział w vabawie. Staraniem pułk. Pre- 
veanx oddana bezplatnie muzyka wojskowa 
z Krakowa wypełniła bogatym repertaarem 


PRZYGODA KOMISARZA TARGOWEGO.|7OSTsm uroczystośch Qrynnema poparcia ze 


Podczas pełnienia funkcyi urzędowej na Rynku 
głównym skradziono komisarzowi targowemu, 
p. Józefowi Kazańskiemu złoty zegarek, firmy 
Czapek-Patek, wartości 1000 koron. `% "sę | 

ZNACHORKA W PODGÓRZU. Przy ul Trav- 
gutta w Podgórzu mieszka niejaka Marya Cieś- 
lowa Sąsiedzi zauważyli, ża sthodzi się do niej 
wiele ludzi, których „leczy“. Gdy organa poli- 
cyi przybrły w celu zapoznania się x „lekarką”, 
właśnie obsfichiwała pewnego włościanina 2 


nami, CEJ dą) | SER rh w, e I 

O mowo polaka, jakżeż piękna t... dowa. Siedlse i w ręku trzymała flaszkę m dreszczem 
Zrzucasa s nag stale połowę odpowiedzialno- | przejmującem godłem — trupią głową. Flaszkę 
ścł nie żądasz Od nas postanowień: tak = tak, | tę z tajemniczym eliksirem chciała ukryć przed 
lub: nie= nia, «= ty, jak pobłażliwa matka, | funkcyonaryuszami policył == ale, mimo gwal- 
wstawiasz między nasze wewnętrzne „ja” ł ze-|townego oporu męża „lekarki“, przenrowadzo- 
wnętrzay czyn miękką poduszkę wykrętu, eoś no w mieszkaniu Cieślów rewizyę. Wykazała 
trzeciego, pozornie niezależnego od nas — tyś | ona, że znajduje się tam wiecej flaszek z me 
pomyślała o tym nieosobęwym koźle ofiarnym, | dykamentami, zresztą zupelnie niewinnymi, bo 
ną którego =— przynajmniej przed sobą == mo- | jest to poprostu wada sodowa z sokiem, Zona- 
żemy wszystko spędzić. Fez, $ chorkę aresztowano È wytoczono jej śledztwo, 

A tak skoro ani ja, anl ty, znł om nie zawi-12 powcdu uprawiania pokątnego leczenia, 
niliśmy nigdy £ w niczem, więo jasną jest no | Z POGOTOWIA, Wczoraj w Podgórzu wy- 
czą, Że tylko fatum jakoweś jest sprawcą na-: padł z tramwaju D-letat chłopczyk, Stan. No- 
szej niedoli Niech życie innych upływa Ba|wak i doznał zmiażdżenia nogi Pogotowie 
ciągłem działaniu, niech czynią, co bo | przewiozło go do szpitala św. Łazarza, gdzie 
chcą = nam ch ce się spać ? dlatego: mu nogą odięto. | 


FERWUE fala BURO I 
HIERONIM WEISS i 


'w Krakowie, ul. Smoleńs 


nar 


NE 


wym w za 6.000 kor.; dwa domy 
kosztuie 76.000 kor. drugi muvieszy murowany 
iR p przeznaczony do BO0Co kde, 


Raai 


strony pułkownika Preveaux, Oras starosty 
Nowickiego rvawdzięczyś należy bezpłatna uży- 
tkowanie kołei, dowożącej gości s Miechowa 
iło lasu, gdzie urządzono majówkę, urozmaica- 
p} szeregiem  miespodzianek i przyjemności, 
| które zgotowały pomysłowość urządzających. 


| Uroczysty nastrój wywolilo  odśpiewanie 
wieńca pieśni polskich prze” -::!vnistów. Na za- 
kończenie rozdał p. pułkownik Prereanx mie- 


dzy uczniów kołonistów cenne dzieła naszych 
poetów i powieściopisarzy. 

ŚMIERĆ DWU LŁOTNIEGW. Z Mnicha, 
miejsca katastrofy, o której pisaliśmy rrzed 
kilku dniami, donoszą do „Gwiazdki Cieszyń- 
skiej" następujace szczegóły: We czwartek 25 
z. m. przed południem wylądował tu — z powo- 
du braku bcuzyny — samolot, dążzcy w stro- 
nę Krakowa. Osiadł na polach arcyks. Fryde- 
ryka między folwarkiem mniskim a oukrownią. 
w Chybiu. W południe przybył drugi samolot 
z Krakowa z benzyną. Po niejakim czasie pier- 
wszy wzbił się szczęśliwie w przestworza i po- 
szybował wesoło w strong’ Krakowa. Drugi, 
który przywiózł benzynę, przy wznoszemiu się 
w górę uderzył o wierzchołek olchy, obok sto- 
jacej, co spowodowało straszliwą katastrofę. 
Pransler się złamał i samolot runął natychmiast 


* 


34 


Kilka domów w Krsxowie i w 


KA 


k 16, ` 


Mamy na uisizjsze 


znów skonfiskowała polcya'u Estery BIitz | stogunkach w tem 
paki zapałek, zawierające 2000 pudełek. potokami vłońcą, 


I Poszytkuj - 
wyłacznie dia reflektaniów Pollaig wi 
ziemskich v- i*szych i mniejszy 


gospodazstwa 
Jest reilektant na młody las dla lokaty kapitaiu 250.099 koron 


DZISIEJSZA ODESSA, Od osoby, która 
świeżo przybyła z Odessy, otrzymała „Gazeta 
Wieczorna” szczegóły o obecnych 
miescie i okolicy: Zalana 

auga gwarsn i życieną 
10: Pray LJ 3 . | 


aru 
nis ta siola 
1 kobiety, Ta i 
RZ t jedwabi mo kry ea 
a 
byc p CZY 
owa Bochodzą tyg 


„TOWRA 

janiewe miliona EBDIIL Wóród pozornej 
|go w mieście spokoją, w zanłkach ciemne elo 
menty prowadzą nieustannie swą robotę. W pł 
smach odoskich widnieją długie listy zabójstw 
napadów i rozbojów. Więzienia przepełnione, 
Denancyacye szerzą się w nicsjycuany wprost 
sposób. Wobec braku czasu na »z zegółóowa 
tozpatrywanie wszystkich przesiępesw, wię: 
źniów wywożą w dużych transporia:h na We 
gry, Drotyms artykułów żywności w przeciąd 
gu trzech miesięcy wzrosła o 300 procent. Roa, 
chenek chleba kosztuje 12 rubli, Pud mąki p a- 
ci się po 120 rubli; herbaty niema zupełnie, 

Podczas wkroczenia wojsk sprz: mierzonych 
znajdowały ię w Odessie wioikie zureusy my- 
dta i gumy, które jednak narasta zuikły do- 
szczętnie Uwagę zwraca osuuma liczba kup- 
ców niemieckich w Odes:c. W handlach za 
oknami wystaw widać mn'stwo przedmiotów 
konłekcył dainskiej, rękawiczek, pońezoch, je- 
dwsbi, których cany spadły znacznie. Tem n4- . 
loty też tłómaczyć ogromny wzrost cen tych 
artykułów ws Lwowie Towary  bławatna, 
sprzedawane u nas na kartki, wywożono ma30-, 
wo w stronę Ukrainy. 

W ostatnich czasach zauważono zwiększona 
niebezpisczeńatwo na torach kolejowych. Napa- 
dy na pociąg, przerywania torów należą do 
wypadków na porządku dziennym. Stacye kos 
lejowe, często o 50—60 wiorst odległości. je- 
dna od drugiej, są wprawdzie obsadzone wej: 
skami, lecz tory pomiędzy stacyami moga być 
tylko zrzadka odwiedzane patrolamt Ruch 
agrarny na razie przycichł między chłopatwem; 
odnosi się wrażenie, iż chłopi, chociaż pragną 
zieni, niechętni s% socyalizacyi według recepty, 
dawnej Rady. Chłop rabował chętnie, dopókł 
to był dwór „pomieszczyka”. Nie zgodziły się 
jednak nigdy ną to, by, będąc wlaściciełea 
50 do 100 dziesięcin ziemi, musia? ją odstąpić 
innym. Liczne osady niemieckich kolonistów 
wyłączone są od rekwizycyi. Wszyscy ci z 
dnicy uważają się obecnie za poddanych Rz 
szy niemieckiej. s Ka li a 

REPIN A POLACY. Jak to doniosły telegra 
my, słynny malarz rosyjski, Repin, umarł z gł 
du Wiałomaść ta wydawaćby się mogła nies 
prawdapodohną, gdyby nie poprzedziła je! in. 
na, miancwisie, że bolszewicy napadli na pa~ 
siądłość ziemską Repina i doszczętnie ją zrab:- 
wali, jego zaś pozbawili wszelkiej gotówki i 
chleba -do tego stopmia, że był zmuszony do 
znajomych w stolicy napisać listy z prośtą 0 
waparcia. 

Repin był talentem i osobą, która nas, To- 
iaków, bliżej obchodzi. Wielkkten malarz, p:e- 
zes Akademii sztuk pięknych w Petersvn:gu, 
malował obrazy historyczne, rodzajowe, najs 
sławniejszem zaś z jego dzieł jest kompozycya, 
przedstawiająca kozaków, dyktujących list do 
sułtana tureckiego, reprodukowana we wszyst- 
kich pismach enronejskich, a więc i naszych 
ilustrowanych. Rep'n kolorytem swym dziwnie 
i udorzaiaco przypominał Matejkę, Był on świa- 
dom tego, nie czynił z tego Żadnej tajemnicy, 
jsm się przyznawał do wpływu, jaki nań wy- 


war? potężny geninsz Matciki. Pragnąc dać te- 


KRZ YJ 


AA 
ean e aa m 
RAGE a OBI 


e do nabycia 


siatowych miasteen; kika majatd wy 
powiatowych mi: : KU 
ch w Zachodniej Galicyi i w Kréiesiwie, 
rolne folwarki, kosiplsxsy kim, 


4 


+ koi 


' garz Mokrzycka), 


„ stwa na podłożu rozczarowanią". Kto z uwa- 


Nr. 168. 


E, „sq szczycie swej slawy przybył do 
Krakowa, aby odwiedzić Matejkę. Dziwny zbieg 
okoliczności sprawił, że pragnąc w Krakowie 
poznać Maiejkę, przybył na jego pogrzeb. Wte- 
dy „je, asobiście polscy malarze swego zua- 
resyjskiego kolegę. Wtedy Repi 
złążył Ra mogile Kościuszki ogromny wieniec 
z napisóm; „Repin — Kościuszce“, z. 
z%4 en jest bardziej zanotowania "godny, że 

działo się to podczas najsroższego ucisku Po- 
łatów w Rosyi, a on, jako prezes carskiej 
meiteni, naraża? się na prześladowanie. Nie 
ialąkł sig tego Repin, a pa powrocie do Peters- 
burga napisał o Krakowie szereg fejletonów 


a przepełnienych entuzyazmem dla historyi sztn- 


ki i kultury naszego Krakowa i naszego naro- 
du. Wyszły te odeinki w nPetorsburekiaj Tez- 
tralnej Gazecie", streszczenia zaś obiegły pod- 
bwczas całą prasę polską i rosyjską 


Zawiadomienia t koniunizatye 
TAŹNIA LUDOWA, przy ulicy Karmefickiej 
Ł 40, otwarią będzie we czwartek popoludnia 
w piątek i sobotę przez cały dzich. 


NERBROLOGIA. 


+ Micka] Schwarzenberg Czarny. 
gyn Ś. R. Franciszka, profesora Uniwersytetu 
Jagiefiediskirgo i Zofii z Bobrzyńskich, po u% 
Kończenti Akademii rolniczej w Teschen Lieb- 
wert, nauczyciel szkoły rolniczej w Kobiernt- 
cach, powołany do wojska z-chwilą wybuchu 
moa światewej, odbył czteroletnią kampanię 

Królestwie I w Galicyj — w ostatnich mis- 
aosd przeniesiony na południowy plac boju, 
zginął w bitwie nad Piawą dnia 18 ozerwca 
1918 r, 


Repertuar teatru miej. tm. J. Słowackiego. 
Czwartek: „tiprzedana narzeczona“ (p. 
Pilarz Mekrzycka). 
Piątek: „Fanst* (p. M. Bogucka} 
3 obata: „Sprzedana narzeczona” (p. Pi- 


Niefizieła: popołudniu, po cenach mito- 
mych: raust“; wieczorem „Sprzedana narze- 
czona (p. M. Bogucka). 


Alfred Loisy. 


GALE e! d Loisy*, Analiza psychologicz- 
na, napisa ka, Dr Czesław Sokołowski Warsza- 
1918, atr. 602 -|- 


i Am). 
ol tziążkę ks. Dr Sokołowsijegu, %8- 


ułowana: „Alfred Loisy*, można się a sto- 
rem sprzeczać, czy metoda, jaką się w swej 
pracy pastużył, była z możliwych naflepez, | ciela. 
ezy wszystkie wnioski, które na 
wiedzeń Loizy'ego postawi, dadzą nią praga? 
bez uzasadmienych zastrzeżeń ea owy niektóre 
neologizmy, jakie wprowadzi do teclogłeenego 
słownika, debrze oddają myśl odpowiednich $u- 
«ińskich wyrazów, ale mimo %o wszystką, kie- 
dy się dobiegnie do kresu jego rozmyfiań È £o- 
wodów, trzeba sie zgodzić na to, że s zakzreślo- 
nago sobie wadania wywiązał sę dobras a ony- 

kowi niemałą oddał przysługę, 

a podstawie pamiętnika, w kórym Alised 
Lolsy — bezsprzecznie jeden z nażpżośniejscych 
Koryfeuszów modernizmu == skreśliż dzieje swo- 
jego życia, bezatronnie wykazał Ka. Dr. Soko- 
łowski, że nie minął się 3 prawdą nass znany 
krytyk, St Brzozowski, skoro Lolsv‘ego uwatał 


za człowieka o „nieskończenia biednym kutu- 


ralnie umyśle“ (Idee. Wstęp do filozofił dojrza- 
łości dziejowej str. 410), że owszem Lelsy, po- 
stawiwszy sobie pytanie: „Tu quis es?“ m aam 
dobrą na nie dał odpowiedź: „Blichtrem Iaę- 


g3 przeczyta dzieło naszego autora, jeszcze rat 
więcej będzie się mógł przekonać, jak bespod- 
stuwnymi i zupełnie nezasłużonymi były one 
plany, które nie tylko w parlamencie francu- 
skim podczas rozpraw o soparacył Kołcioła od 
państwa, ale i u nas wielticiele Lolsy'ego == 
uważanego za „bojownika i bohatera nowój 1 
zbożnej mysl“, na jego cześć śpiewali. Co wię 
cej nie tylko Loisy'ego, ale i cały ruch umysło- 
My, zwiny modernizmem, który przed kīilkura- 
stu laty w imie zestrojenia prawd obiewienych 
z postępem wiedzy na polu tak bistorycznych | DO 
jak i przyrodniczych badań, z tak niesłycha- 
nym rozmachem wystąpił do walki s Kościo- 
łem katolickim. amtor przedstawia w jego wla- 
Ściw ej szacia, wykazując d: brze, choć ubocznie 
degy wu. ość pseudo naukuwą. Z calą ścisłością 
ad ; po zatku do koncza przeprowadza tę prawdę, 
33 nowość i chorobliwa orygimalność, jaką mo- 
dvr::isei chcieli olśnić 3 pozyskać Uia awoish 
przekocań świat, niczem innem kyia, jeno „na- 
iwnem przeszczepianiem* dorobku negatywnej 
krytyki protestanckiej, która odwieczne prawdy 
nauki chrześcijańskiej pragnie za wszelką cenę 
podciągnać pod prawa tak modnej obecnie owo- 
lucy by tym sposochem zatrzeć w nich wszyst- 
kie ślady nadprzyrodzonego, boskiegę pocho- 
dzenia. Rzadko w którem dziele tak jaano jak 
u Ks. Dr. Sokotowskiego występuje cała gene- 
alogia modernisty cznych poglądów. A każdy 
chcąc nie chege musi mu dać wiarę, ponieważ 
w przeważnej cześci gwoje zdanie kryje za po- 
wagę protestu .nekieh uczonych, którzy dopa- 
trzywszy się swoj jej własności w działach Loi- 
sy'ego i jego współwyznawców, nie omieszkali 
do niej zaznaczyć i zgłocić ja niezaprze- 
czalnych praw. 

Szkoda tylso, że autor, pre aA w for- 
mie bardzo drobiazgowej wszystkie zarzuty, ja- 
kie Loisy podniósł przóciw katolickiej nauce 
wiary, przeważnie wskazał na źródła, gdzie ozy- 
telnik może znaleźć ich rozwiązanie, a nie po- 
dał — przynajmniej nie wsządzie == czy to z 


ZNAKOMITE TUTKI 


OS NARODU" z dala T Sierpnia 1018 | wiz „Stu. 8. 
SĘ 7 RF dac KÓW | 00, IEEE 
własnej czy z obcych dzieł wrjętej, krótkiej a |nogo Komitetu swego sfronnietra polecenie | przyjmowania posyłek pocztowych do Sy-|stawiony projekt podda rzwizyi w duchu 
dosadnej krytyki. Ten sposób przedstawienia |zabicia marszałka polnego. W tym celu da» 


rzoczy może śgyć nie bez korzyści dla młodych 
teologów, bo ich wdroży do samodzielnych stu- 
dyów, ale u świeckieb ludzi, którzy nið betę 
mieli sposobności lub czasu da rozczytywania 
się w dziełach religijnych, moża niemiły po 80- 
bie zostawić posmak a czasem być zarzewiem 
trudnych do rozw iązania wątpiiwości. 

Mimo te nieliczne i małoznaczne zastrzeżenia 
zaprzeczyć się nie da, że książka Ks. Dr. Boko- 
łowskiego będzie stanowić cenny i trwały do- 
bytek dla naszej religijnej literatury. Bez wiel- 
kich pretensyj, spokojnie, a rzeczowo stwier- 
dza tę prawdę, łe nauka katolickiego Kościoła 
z głębpką "E prawdziwą wiedzą zawsze pójdzie 
w parze, a jedynie z pychą i uporem, udrapowa- 
nym w szumne hasła postępu i WT, vj 
byczy nigdy się nie zgodzi. 


Biuletyn austro-wegierski. 
Wiedeń dnia i sierpnia 

Urzedowo ogłaszają dnia 31 lipea: 

Włoska widownia wojny. W obszarze Sas- 
so Rosso pomyślne przedsięwzięcia oddzia- 
łów szturmowych przysporzyła nam 25-elu 
jeńców. Na całym froncie weneckim bardzo 
ożywiona czynność lotnicza, 

Albańska widownia wojny. Ustępując pod 
nieustającym naciskiem opróżmi nieprzyja- 
ciel dzić rano na kilku miejscach swe naj- 


bardziej naprzód wysunięte linie. 
Szeł sutaba goneralteca. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, drig 1 sierpnia, 

Urzędowo ogłaszają dnia 81 lipeat 

, Zachodnia widownia wojny, 

Grupa wojsk ks. Ruprechta bawarskiego. 
Wo Fiandtyśń bardzo ciywłona czynność wy- 
wiadowcza. W czasłe wznowłonego ataku 
nieprzyjacłelskiego ma Merri, pozostała ta 
miejscowość w rękach nieprzyjaciela. Na 
północ od Albert | na południe od Somme 
wczesnym rankiem była bardzo silną walka 
ogniowa. Dzień upłynął spokojnie, 

_ Grupa wojsk niemieckiego wia A broni 
Na polu bitwy z dnia 29 Hpea między 


parte gwałtowny utak nisp: 
Międry Fere en Tardenois a lasem 
w iea Ma Francuzł | Amerykanie uszerego- 


a wschód od Fere en Tardenols powiarzuł 
wieczorem i w ciązu nocy beż 


częściowe koło Romigny. 3 
czasie walk ostatnich dni wzięliśmy 
więcej niż 4.600 jeńców. Temsamem llczba 
jeńców wzłętych od dnia 15 czerwca pod- 
wyższyła się na więcej niż 24.090. Wczoraj 
zestrzeliiiiery w walce powietrzne] 19 nlo- 
przyjacielskich samolotów. Poruezmiz Loe- 
wenhardt zwyciężył w walce napowietrznej 
pe rwa 7 1 48. 

Pierwszy joi. kwat. Ludentorft 


KOMUNIKAT BUŁGARSKI. 

Soria. B. kor. Komunikat sztabu generat- 
nego z dnia 29 Ipes. Na połudaławy zachód. 
od śródeł Girumbi oddziały maszej piechoty 
wdazły sią do nieprzyjacielskich pozycyj 
i przymiosty różny materyał wojonny. Na 
wschód od Wardaru angielskie oddziaty mey- 
wiadowcze usiłowały zbliżyć się do naszych 
pozyoyj aa poludnie od Stojakowo i koło 

ldzeli, ale sozpędzono je ogniem, 
"ANGIELSKIE ATAKI LOTNICZE. _ 

Londyn. B. kor. Zawiadomienie urzędu 
lotnictwa donosi, że dnia 29 lipos gazta 
kowano dworce kolejowe w Offemnbur- 
gułRaatatt (Badenia), oras w Stutt 

gardzie i Solingen. Dnia 80 ipea 
obRiccuó skutecznie bombamt dworzec 
kolejowy w Offenburgu. Zniszczono 
trzy nieprzyjacielskie samoloty, Jednego 
samolotu angielsziego brak, 


Zgon gen. Eichhorna. 


Berlin. B. kor. Riuro Woiffa donosk Ue- 
neral marszałek pomy Eżokhhornsvzmart 
wozor&j o godzinie 10 wieczorem. Do 
ran lewej strony ciała, które były ciężkie, 
przyłączyły się kurcze serca, Środki poda- 
wana celem wzmocnienia ozynnoścł serca 
przynosiły tylko przejściową ulpg Osobisty 
adjutant marszałka kaptan Dressler 
zmarł z powodu upływu krwi kilką ohwi 
przed marszałkiem. Śledztwe wydało dotąd 
nastepujące rezultaty: Sprawca zamachu 
nazywa tą Borys Donskć, liczy lat 
28 t jest mężem mautan$Sa Eocyalno- 
rewolucyjnej frakcyi lewicy.w Moskwie. Mial 
on dopiero przed kilku dniaraf przyhyć z Mo. 


skwy do Kijowa, n pop dka hak WLK a wada wdw» wl ©; dad Wła a W AMAAŻ z ok basic miko od central | wobeć położenia 


marki; „Temida”, „Wrzegudres” 4 „Hoas 
poł* oraz bibułki „Czuwaj* polcea znzną 
FABRYKA, TUTEKCJSRIBULEK pg 


no mu bombę okrągłą, dwa rewc.wory i pie- 


njądze. 


SPRAWCA ZAMACHU 
Kijów. B., kor. Sprawca mi który 
liczy lat 23, oświadezył przesłuchany, że 
pochodził z gubernii rjazańskiej. Przybył 
przedwczoraj wieczorem z Moskwy, z po- 
lecenia wydziału komunistycznego, aby za- 
mordować marszałka Elchkorna. 


SKUTKI ZAMACHU. 


Wiedeś. (Telefonem). „N. W. Abendblatt“ 
donosi, że gen. Eichhorn wskutek zamachu 
stracił prawe ramię i lewą 
nogę. Oprócz tego odniósł generał cięż- 
kie rany na nogach. Aujutantowi bomba 0- 
derwała obie nogi 


DALSZE SZCZEGÓŁY. 

Berila. B. kor. „Voss. Ztg.“ wskazuje na 
zuchwałość, z jaką morderca Eichhomą do- 
puścił się czynu. Jekstoriäska ulica, na 
której. się to stało, jest obstawiona poste- 
runkami niemieckimi, Eichhorn szedł pie- 
chotą z kasyna do swego pałacu przy tej 
ulicy. Morderos nazywa się Doncow, po- 
chodzi z Rosył północnej. Natychmiast po 


> f 


zamachu hetman Skoropadzki przybył na | świadczenie 


miejsca wypadku 1 osobiścfe kizątał smie oko- 
ło pomocy dla rannych. Śledztwo wykaza- 
lo, że także na heimana zamierzony był 
zamach. 


Niemcy oskarżają Ukraińców. 


Wledeń. (Telefonem) Berliński Kores- 
pondent „N. W. Abendblatt“ donosi: Brak 
bliższych szczegółów o zamachu w Kijowie 
powoduje, że praga bardzo ostrożnie osądzą 
sytuacyę, Przeważa zapatrywanie, że nie 
jest to sporadyczny objaw, ale żł sy tus- 
cya na Ukrainie staje się bar- 
dzo poważna. „Beri. Tagblt.“ pisze, że 
zbrodniarzy należy szukać wśród poli- 
tyków ukraińskich, którzy nie tyl- 
ko agitują przeciw hetmanowi Skoropadz- 


kiemu, ale wprost  sropagują hasło: 
„Precz z Niemcami. 
nD. Tagesztg.” „pisze, te sytuacyg na 


wschodzie nie powinna jeszcze budzić za- 
niepokojenia. Odnowienie walki na dwa 
fronty jest wykluczone, kosziować to b 
dzie jednak wiele pracy politycznej I wo 
skowoj. «4 
Zawierucha w Rosyi: 

Wiedeń. (Telefonem), Drogą na Berlin 
dono że na dworca Warosławskim w 
M uwięziono 45 czesko:. 
słowackich ofieer.ó.w, którzy je- 
chałi do-armii czesko-słowackiej. O ich wy- 
jeździe dowiedział się gen. Brujewicz i ka- 
zał wagon z niemi aosa od pociagu. 
Frzeciw aresztowaniu zaprotestował konsul 
francuski, ale Cziczerin nie przyjął 
protestu do wiadomości, 

Wiadomości nadeszła z Moskwy donoszą 
o zaniepokojeniu, jakie wywołał wśród kół 
bolszewickich następujący fakt, Mianowi- 
cie część dywizył czesko-słow., która zajeła 
Władywostok połączyła się s kozakamt o- 


perującymi na pograniczu Mandżuryj, Wo} 
ską bolszewickie cofają się 


* ODDZIAŁY KOMUNISTÓW, 


Moskwa. B. kor. W okręgu wojskowym 
uralskim utworzono oddziały komunis'ów, 
które wysłano na front, 


ROZSTRZEŁIWANIE BOLSZEWIKÓW. 

Wiedeń. (Telefonem). Że Sztokholmu do- 
moszą, że wojska czesko-słowackie wobec 
pójmanych bolszewików zachowują się bar 
dzo bazwzględni e. Wszyscy pojmani 
de niewoli sąnatychmiastrozstrze- 
ltwani. g e * ka) 

NIEPRAWDZIWE POGŁOSKI. 


Moskwa. B, kor. Pogłoski o rozstrzela- 
niu Kamkowa ż Spirydonowej Są niepray- 
dziwa. 


Qo wałki z kontrrewolucyą. 


Moskwa. B, kor. Na wspólnem poałedze- 
niu głównego wydzłału wykonawczego rady 
moskiewskiej i organizacyi robotników w 
Wielkim Teatrze po mowach Lenina i Tro- 
kiego uchwalono następujące rezołucymw 

4) Ojczyzna socyalistyczna znajduje się 
w niebozpieczeństwie; 2) z 
niem tórażniejszem jegt obrona prze 
ciw Ozechom i Słowakom i do 
wów zboża; 8) wóród mas robotniczych 
należy rozw ingó jak największą, agitacyę 
około uświadomienia ich o powadze chwili; 
4) wobec burżoazyi, która wszędzie przyłą- 
cza się do kontrrewolucyi, trzeba się zacho- 
wać œ pod wójną bacznością, Rząd sowie- 


tów musi kryć swoje tyły, w tym celu 
trzeba burżoazyą postawić pod kom 
teolę i w praktyce przeprowadzić prze- 
ew niej teror masowy; 5) ogólnem 
hasłem ma być: „Śmierć, lbo zwycięstwo!” 
Import masowy: zboża do głównych miast, 
masowe peuczanie i uzbrajanie- robotników 
t 'wyteżenie wszystkich sił w walce z bor- 
łoazyą kontrrewolucyjną. 


POWOŁANIA URZĘDNIKÓW W. ROSYTI. 


Moskwa. B. kor. Dzienniki donoszą, ts 
wojennego zaprzestano 


berri. Komisaryat pocztowy wzywa do n1- 
tychmiastoweago stawienia się 
urzędników telegraficznych, urodzonych w 
latach 1896 do 1897, oraz funkcyonarytszy 
pocztowych z roczników 1893 do 1897, któ- 
rzy służą w artyleryi albo w oddziałach in- 
żynierskich. Rada komisarzy ludowych 
przygotowuje projekt rozporządzenia 0 > 
bowiązku dostarczenia koni i środków prze- 
wozowych. 


Rokawania niemiecke-rosyjskie. 


„_Beriia, B. kor. W sprawie doniesienia ber- 
lmńskiej ekspozytury: petersburskiej agencyi 
telegraficznej jakoby  niemieckorosyjskie 
konferencye co do głównych kwestyj poli- 
tycznych wogóle się jeszcze nie zaczęły, 
donosi „Lokal Anzeiger“, $e rokowania co 
do kilku ważnych spraw politycznych do- 
prowadziły do zupełnego wyjaśnienia, Do 
tych epraw należy kwestya odłączenis In- 
flant i Estonii od państwa rosyjskiego, prze- 
ciw czemy rząd Sowietów w Moskwie sto- 
sownie do proklamowanego przez Big pra- 
wa.słanowienia narodów o sobie nie podnoał 
żadnych wątpliwości Rząd sowietów zgo- 
dził sią rasadnłiozo na odłączenie 
obu prowincyj $ przestał odpowiednie o- 

do Beriina. Także co do ere- 
regu innych kwestyj nie ma istotnych ró- 
mie. 


=. 


Jesienna cesya parlamentu. 


Wledeń. (Telefonem. W  najbliźszych 
dniach rozpocznie premież rokowania ra 
stronnictwami celem przygotowania jesien- 
nej sesyi Rady państwa, Najpierw prze- 
prowadzone będą rokowania z Czechami 
Rozpoczęcie sesyf proponowane jest na 17 
września, a trwanie jej obliczone na 
8 dni Pod obrady przyjść mają przedło- 
żenia PAL które rząd wniósł już w 
Izbie i nowe, które jeszcze opracujs, 


ROZŁAM WŚRÓD NIEMCÓW. 


Wiedeń. (Telefonem). Jak pisma wiedef- 
skie donoszą, prezes centrum niem. Pantz, 
zaras po głosowaniu w Izbie posłów nad 
budżetem, zawiadomił Związek niem. na- 
rodowy, że centrum ze związku wystepuje. 
W ten sposób związek liczy obecnie tylko 
88 posłów, mianowicie 55 niem. narodo- 
wych, 29 niem, partyi agrar. | 20 niem. re- 
dykałów. Poza związkiem stoją: centrum ś, 
dzikich 4, wszechniemców & 


MINISTERSTWO ZDROWOTNOŚCI, 

Wiedeń. B. kos, Jak się dowiadujemy, 
miniater [Dr Horbaczaweki zamianowany ŁO- 
stał ministrem wdrowośności, 

Ustawa, która z okarył utworzenia min- 
atoretwa udnowotności umien? ustawowe po- 
stanowienia o zakresie driałenia povrce- 
gólmych ministerstw, będzie juro ogłoczo- 
ną w „Dziennika ustaw puźsowowych* | w 
„Wienar Zg“, Aktywowsaie nowego mini- 
sterstwa jest w toku i balde przeprowe- 

w najbliższym czasie 


REFORMA WYBORCZA NA WĘSEACJ, 
Budapeszt, B. kor, Izba magnatów przy 

iela przedłożenie o reformie wyborczej w 0- 

gółnoj I i  Bzozegółowej dyskusyś |. 


O 1.08 UCHODŹCÓW. 

Wiedeń. (Telefonem), Prezydyum Koła 
polskiego poczyniło u premiera kroki, aby 
uchwalona przea obie Izby nowela do u 
stawy wychodźczej uzyskała jak najprędzej 
sankcyę ce3arską, 

Wiedeń. (Telefonem). Prezes Koła pol- 
skiego interweniował u min. spraw żagran. 
na rzecz Polaków powracających z Ukrainy 
do Polski, Chodzi o to by Polakom poczy 
niono ułatwienia w powrocie, aby ich nie 
przetrzymywano w obozach granicznych. 
ale skoncentrowane pod Lwowem, gdzie 
pomoc społeczsństwa jest łatwiejsza. Prcżes 
c się także poprawy wiktu uchodź- 

W. 


Postulaty kolejarzy galicyjskich. 


Wiedeń. (Telefonem) Jak wiadomo, po- 
stulaty kolejarzy galicyjskich były przed- 
miotem konterencyi prezydyum Koła z min. 
kolei i min. Gałeckim. Wynikiem tyeh sta 
rań jest załatwienie znacznej części 
podniesionych życzeń. W piśmie, wystoso- 
wanem przez min. kołei dó prezydyum Ko- 
ła powiedziano, że mimo braku tytułu praw- | Spawn 
nego w uwzględnienia godnyeh wypadkach |, 
zostaną zwrócone czynsze za Czas ewa- 
kuacyi w drodze zasiłku, Wszystkim tym 
funkcyonaryuszom kol, którzy mieli w 
miejscu swego pobytu mieszkania w dy- 
mach fundacyjnych, w naturze lub czynszo- 
wa, Czynsze już zwrócono. Co do odszko- 


dowania za straty w urządzeniu, to do- | 


tychczas wypłacomo zasiłki do 3000 K., 
oraz z ©. O. G. od 500 K. Ponieważ obec- 
nie jest w toku nowa akcya wypłacania za- 
siłków do 4000 K miuisier poczynił stars- 
nia, aby tą akcyą zostali objęci także ko- 
lejarze. 

W. sprawie militaryzacył kolet minister 
już postawił odnośne wnioski, a obecnie 
nalegał będzie na ich szybkie "załatwienie, 

. Co do lekarzy kaiejowjch minister przed- 


przy chyt; ymn. W koncu akuo zapewnią g 
ryciiłcm podwyższenia plac sspirantów, 


| Wiadom i telegraficzne, 


PROCES ŻELAZNEJ BRYGADY. ' 
Marmarosz SzizełŁ B. kor. Ukończono 
przesłuchanie wszystkich oskarżonych u< 
chwałą sądu wojennego i odroczono głównąj 
rozprawę do 3 września, 


CES. WILHELM DO LUDNOSCI 
Berlia, B. kor. Z okszyi rozpoczęcia elg 
piątego roku wojny wystosował cesarz Wils 


helin odezwę do narodu, armii i floty nięz 
mieckiej, 


pk FINANSOWA ANERYKL . 
asryngtom. B. kor. Urad skarbowy da 
rę pożyczki 112 milionów dołarów «4 
jusznikom, z czego otrzymuje Francya 100 
milionów, Belgia 9, Serbia 2, 


POŻAR LASÓW, 


Bern. B. kor. „Progress de Lyon" donos 
s Nizzy, że lasy Monts de l‘ Esterain staw 
uęły na rozmaitych punktach w plom! ięniachi| 
2000 hektarów miało już spłonnć, Dotych<" 
oms nie udało się jeszcze zlokalizowań 04 
gnia, Poiączenie Nizzy z Paryżem i Marsyliąj 
było kiks PE przerwane. 


r 
G anp 
wów 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU 
SKIEGO: Władysławowie Sikorscy ze Lwowa; 
Waclaw Janczurewiez z Olkusza; Dr Antoni 
Byczkowski s Fiotekowa; Marya  Popławaka 
ze Sandomierza; Dr Jan Szarota ze Lwowa? 
ks, Bianisław Lubes z Mościsk; Wacław Smad 
kowski a Krosna; iż, Franciszek Jeziorański 
z Tarni; tnż, Henryk Szeliga s Dębicy; Leonart 
Cybulski u Piotrkowa; Kazimierz Różański 
z Zabawy; Stanisława Rutkowska s Prze 
myśla. 


NABESZANE. 


Dr Jan Frączkiewicz 


PRYMARYUSZ £ZPITALA 00. BON:FRATROÓW, 
ORDYKUJE JAK DAWNIEJ GD 11—12 | 00 3-5) 


Kraków; Strazzewz logo 26, Tałef. 1084, 


Za spokój T duszy í. p. 
Zofll 1 Bogdanewiszów Rezwadowskiej 


zmarłej 2 sierpnia 1911 roku 
ORAZ hędzie Nakeżeństwe łałcbne w se- 
botę dmiu 8 sierpnia br, o godzinie 9 rano 
w kościele SS. Sercanek w Krakowie i 

w kościele parafialnym w Rabce. 


ckek Raj. Rszicyj oława katy 
kuzoeza Baciary Paski i £ E ith 
ur. w r. 1868, zmarł 28 lipca 1918 r. 
Eksporiacya zwłok odbyła się we Lwowie 
we'środę dnia $t lipca b. r. © gndzinie 10 
rano s domn fałeby przy ul. Piekarski 
L., 68 ne ©tworzee główny, skąd zwłoki 
przewiezione kędą de wego Sącza. 
Misra świąta za spokój duszy Š. p. Zruar- 
tego odprawieną została we wiorek d. 30 
ipca b. £. c gedzinte $-iej rano w kaplicy | 
akademickiej w Dublanach, kp 
Akademia Rolnicza. 
Lwów, w Hpcu 1918. 


[ 


Dr Kazfmierz Miczyński 
Piena | gatta Matra: rolkciaj w Bróiansci, 
przeżywszy lat 50, opatrzony św, Sakra- 
mentantt, zmarł dn. 28 lipcz 1918 r. 
Exsportacya zwłok z domu żałoby przy 
nl Piekarskiej L. 52, na główny dworzec 
kolejowy SDA się we środę dnia A 
lipcca b. r. o godzinie 10 rano 
Obrzęd pogizeidwy edbędzie się w No- 
wym Sączu. 
© smutku pogrążeni żona, dzieci I ro- 
dziau EET Krewnych, Kolegów i 
Przyjaciół do ońdania ostatniej posiugi 
zmarłemu, 

Nabożeństwe żałobie odbyło się we uz) 
dnia 30 lipca Ð. r. o godz. $ rano w ka- 
płey Zakładowej w Dublanach. 

Lwów, w lipcu 1313 r. 
Qasraych zawiadomiań | „Abad zw mie belii = 


| 


+ 


Ałeksander Jeroszewski 


aaa En ie wętmem w Kakege 


przeżywszy lat 72, opatrzony Św. Sakra- 
naęaiatmi, zmarł po krótkich eter ieniach 
daia 36 lipca 1918 r. w Porzęcinie, | 


Pogrzeb odżył się S8 lipca b. r. o godzi- 
mis 8 popołudniu z kościoła parafialnego 
w Borzęci:iie Ba cmentarz Imiejecowy. 
W żalu pogrążona pozostała wdowa, składa 
wszystkim nczestnikoła zajobiicgo obrzę- 
du, a w pierwszym rzędzie W. w. Ducho= 
wieństwu z ks, Kanonikiem Ludwikiem 
KRczakiem na czele, 7a udział w pogrzebie 
sordeczne Bóg zapłać! 


Honerzta Jaroszewska, 


AEORRARESZEZTCI TEODORO TETRA ZONK i 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE | 


Kilku jasnych pokałów 


na biuro i ubBikacyi M2 sasazyn (około 
50 m3) możliwie w pobliżu linii: BaenSa: 
licxa-Koperniita, potrzebuje zaraz 


an 


Biuro Przemysłu Drzewnego: ! 


2166 


en Kraków, ul. Karmelicka 1. 


Kilkanaście porsśicipwanÓW 
serwantka empire, kanapka i awa fotele, 


oraz stare obrazy nadeszły do sprzedaży 
Hala licytacyjna, Bracka 6. 2164 


ea | 4 Wr w „ir ug I Z % 


EE RER tysięcznyc”h R 
pierwszej jakości 


MYDLO 


nie wojenne, 2 tuziny K. 88—, 6 tuz. 
K. 240—, 12 tuz. K. 450—, 
Pierwszej jakości musztarda ,„„Estra- 
; gon‘: w beczułkach po 50 kg., 1 kg. 
i à K. 580 — wysyła za zalicz:« 


V. JAN, Praga WL, Fabryki Chemiczne, 


zpiązek Gospodarczy katol. Właśccjli realności 


rzyjmie urzędnika (katol.) ewentualnie 
solicytatora adwokackiego, 
»znajomionego z buchalteryą (amerykańską), pierw- 


achstwo mają prawnicy. — Wiadomość w kancelaryi 
adw. Dra Mussila, uł. Karmelicka 15. 2115 


Smar do wozów 


tu TOVOTTA 


poleca 


WOJENNA GENTRALA HANDLOWA 
Kraków, ul. Sławkowska L. 1. 2124 


„Z początkiem września 1918 roku 
otwiera się w Krakowie 


PENSYONAT 


dla uczniów szkół średnich 


zamożniejszych rodzin. 
Kierownictwo f nadzór pedagogiczny obejmuje piofescr 
gimnazyum krakowskiege. Liczba uczniów ograniczona. 
Zgłoszenia przyjmuje się tylko do 15 sierpula 1518 r. 
Bliższych Iałormacyj udzieia: 

Biuro admlalstracyj nłeruchomości, Kraków, Ul. 
Fiaryańska 32, oticyny IH. p. 2161 


pisemnie lub ustnie w godzinach od 10 do 12. 


NAUCZYCIELA 


ma wieś do dwóch chłopców z I-ej gimnazyalnej 
poszukuje się od 1-go września. Wymagana matura 
jmnazyalna. Pierwszeństwo mają doświadczeni 
orepetviorzy i ukończeni skademicy, — Bliższe 
warunki pisemnie: Inż. Piotr Aubrzycki, ost. poczta 
Biików (kopalnia) koło Nadwórmej. 2143 


 Buża Wida - 


w Wielkim Krakowie z ogrodami, komfort, do zainiaay 
ma ciżą ładną xamicnicę albo folwark nioda!teko 
Krzkews. Dwa domy ll-piętrowe w Podgórzu i Dę- 
bnikach do zamiany na większy foiwark z dobrymi 
budynkami I inweutarzem w zachodniej Galicyi aibe 
w hróiestwie. Zgłoszenia do Adininistracyi „Głosu Na- 

rodu“ pod 5. O. 500. 2146 


Koniczynę białą 
w każdej ilości, oraz wszelkie inne nasiona 


polne, ogrodowe i leśne 3149 
kupuja po najwyższych cenach 


ank rolniczy we Lwowie, ul. Kopernika ). 


Od 1. sierpnia b. r. będzie się sprzedawać 
pełne 2163 


mleko dworskie 


w mieczarni przy ul. Kolłątaja 1. 2 i w Pod- 
górzu przy ul. 3-go maja 1. 8. 


` 
m 
* |J 
` o 
Potrzebni zaraz 
służący z dobremi świadectwami i polece- 
niem, tak samo pokojowa; umiejąca prać, 
prasować i maprawiać bieliznę. 2116 
O<oby, które ostatnie obowiązki pełniły na wsl, będą 
mialy plerwszeństv,o. Kopie świadectw i warunki adre- 
*wać Zarząć dóbr Dązrovsica p. Chrosłowaa 


- Meble, dywany, obrazy. 


$azonowa meble stylowe mahos; sypialnia mę- 
sx2 mahon.; bibiiolieka I biurko; szeziong 
ł rotelie; pokój ebity cały doborowemi maka« 
tzin] wschodniemi; kredensy stylowe palisaadrcwe. 
AMTYKII obrazy, makafy stars-chińzNa I staro- 
Tusitmg stół do kart, serwanika i karlo. — Dywany 
porzkia | wazy wschodnie. Gàrazy pierwszych ma- 

Pa larzy polskich. 1966 


z ZWZ na 


TH. 


idaan PESIO p 


KAYNIDA 


TY RZA a A i stwsity do październ ka. 


ŚMLILUKKK 
Drowej J. Frąszkiewiczowej 


Jednerazowa próba przekena każdogo o |akaści, 


WINA MSZALNE 


w najlepszych gatunkach, z własnej winnicy 
w Olaszliszka obok Tokaju 2167 
polaca firma 4 

H. Fritsch w Krakowie, Maiy Rynek. 
Pa jakość | prawiziwaść pochodzenia tęczy się. Na żądanie próbki darma 1 opłatnie, 


Nakładem Biura porady prawnej K. B. K. 


wyszio dziełko Jana Puchałki p. t.: 


NAJKUWOŻE PRZEPISY I POUCZENIA PRAWNE 
W GZASIE WOJNY 


i zawiera: 
1) Ustawy o zasiłkach wojskowych. 2) Przepisy 
o zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin. 8) Przepisy 
o zaopatrzeniu rodzin po poległych i zaginionych. 
4) Ustawę najnowszą o zapomogach państwowych 
dla inwalidów, ich rodzin oraz rodzin po poległych. 
56) Ustawę o wsparciach dla inwalidów cywilnych. 
6) Ustawę o zasiłkach za internowanych. 7) Ustawy 
uchodźcze. 8) Ustawy o świadczeniach wojennych. 
9) Ustawę o rewizyach wyroków sądów wojennych. 
10) O odszkodowaniu dla niewinnie zasądzonych. 
11) Ustawę o chronie lokatorów. 19) Wskazówki 
o odbudowie kraju. 13) Szereg ważnych informacyi. 


Cesa broszury wynssi z przesyłką polecona K 4725, za pobraniem N 465. 


Zamówienia adresować: 


Biuro poraćy prawnej K. B. K. 


Kraków, plac Maryacki L. 2, 1. p. 2132 


„KOBIETĄ POLSKA“ 


Orgen nZylązku kat. Stow. kablat | dziewcząt pracujących': 
Wychodzi raz na miesiąc. ` 
Prenumerata roczna wynosi 3 Kor. 


Kto chce painforniować się o ruchu I pracy w stoe 
warzyszeniach kobiet pracujących, winien zaprenume- 
rować tę gazetę 


Rdres rauakcy!: Kraków, pizę Maryacki L. 2 + 


Na żądanie wysyła się mumera okazowe, 


„ROBOTNIK POLSKI“ 


Pismo -oświęcona sprawom chrz6. 
ścilańskiego ludu pracującego. 


Wychodzi na każdą nie: 


Powinna gie znależć w ręku każle- 
ge rokaiuika, zajete” 


w przemyśle, handiu, szy ma roli. 
Prenumerata rocznie 12 K. półroczaże6 K.,kwartainie 3K. 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żąjanie wysyła się nsmmery okazowe. 


Pietwszej jakości — znakomita w smaku 


BRYNDZA 


wyroku Miaczarni Łuezanewickia] w Krakc sie. 

Bo pabycia w ilościach drobnych w sklepach własnych 
przy ulicy Gzernowiejskiej 70, Podwale 6, Długa 27 — 
w sprzedaży kurtownej (ewentualnie całymi wagonami) 
w biurze Mleczarni Łuczanowickiej ulica Czaruowiej- 
ska 70, telcion 530. Cena umlarkowana. 1914 


ATNI WZ ZZOZZĄ 


NAJŚWIEŻSZA KOWOŚĆ WOJENNA. 
Witold Noskowski. 


„LUDZIE I ARMATY" 


z podróży na front belgijski. 

Cena Koron 3. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach I w Administracyi ,,GŁOSU 
NARODU, 

Wysyłka pojedynczych egzemplarzy aa prowincyę 
przez „Głos Narodu“ po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się 


za pobraniem pecztowem, które wy- 
nosi 


. w8U wraz z przesyłką polecon. 


4 s4 Vówiy. " $y 7% „. 


wędzenie, | 
liszaje, świerzbB | 


usuwa najprędze] Bra Fiesct'a oryginalna pra- 
wnie zastrzeżona „„Skabeformowa maść. 
M Nie brudzi, zupełuie barwcnna. Słoik prubny 
A K3—, duży słoik K6'—, percya familiina K 12 =. 
aczność na markę „Skakaform”. 2171 


Składy główae: Lwów: apteka Szymona Hay, nadw. 
dostawcy; Kraków; apteka „pod Białym Orłem“, 
E Rysck główny A-B, 45; apteza pod „Złotym Or- $ 
N łem Wilhelma Ehrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: © 
e. k. apieka obwodowa M. Schwarza; Jaroslaw: 
a apteka „pəd Czarnym Orłam* józeia Rohna; 
M Tarnów: apteka obwodewa J. Misiołewskiego; | 
j Drokelycz: apteka „pod Opatrznością" G. F. To- w 


biaszka; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stiazia; Nawy 3482: apteka Marcina Gorzeckiego; 


raków, wi. Jakłonswskich 20, i. p, na lows, P Rzeszów: e. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja. 
j+ w godzinach ad 10—12 I ed 4—7. EOE O i 
Nahisdem ydawnietwa „Głosu Naroda“ Bp., 8 ogr. pdp. m= p" 


2137 
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£ s i” Towarzystwo nabywa fabrykę armatur i pomp oraz odle- 
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żelaza firmy „Inż. Karol Rudolphi i Ska* w Trzebini i po- 
większa znacznie jej wytwórczość. * 

Równocześnie rozpoczyna Towarzystwo budowę stolarni, 
montowni oraz magazynów dla wyrobu maszyn rolniczych. Pro- 
gram fabrykacyi obejmować będzie wszelkiego rodzaju odlewy 
żelazne, w dziale maszyn rolniczych sieczkarnie, młocarnie, 
młynki do czyszczenia zboża, kieraty i brony, w końcu wyroby 
warszłatowe. 7 

Roczna wytwórczość maszyn rolniczych obliczona na 15.000 
sieczkarń, 2.000 młynków, 1.200 kieratów, 1.500 młocarń, 3.000 
bron i innych narzędzi rolnych. 
Przy uwzględnieniu obecnych trudności fabrykacyi przyjmuje 
sie dla obliczenia rentowności tylko '/, tej produkcyi i ceny 
o 25 — 40°% niższe od obecnych. Roczna faktura przy tej produ- 
kcyi wynosić będzie około K. 2,500.000. 
Dogodne położenie fabryki przy torze kolei północnej Kra- 
ków-Wiedeń i kolei lokalnej Trzebinia-Skawce, bliskość kopalni 
węgla dalej korzystne połączenie z wszytkiemi miejscami zbytu 
w Galicyi i Królestwie, w końcu elektryzacya popędu przez po- 
bór prądu z elektrowni w Sierszy, rokują nowej fabryce korzy- 
stne warunki rozwoju. 
Kapitał akcyjny wynosi K. 1.700.000:—. Wydanych zostanie 
8.500 sztuk akcyi po cenie nominalnej 200 koron. 


BANK KRAJOWY SPÓŁKA FAKTUROWA 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
Filia w Krakowie oraz W KRAKOWIE 


zawiadamiają osoby interesowane, iż w czasie od 21. lipca do 10. 
sierpnia b. r, udzielają bliższych wyjaśnień 1 


iprzyjmują zgłoszenia w sprawie subskrypcyi 
na akcye projektowanego przedsiębiorstwa. 2083 


Q 


ssuoumuerg 
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ENNSNNDZZUCZOODZUGUJ SITINI ZAT MNADA nnn ZA 
( rolą i ilin najlepszej wartośc, nizem prawie nie 
| | y pódiące sie od mydeł: przedwsjemych. 5 
a 
Pod uwagę przyjmuje się jedynie zamówienia większe, $ 
minimum 5 tuzinów. 
Przy zamówieniu uprzszamy przesłać peławę należyte:żci lub aereditiv i 
w „k. k. priv. bóhmischen Banx Unior” w Pradze, 1960 
2 
ODSOJOOODSADOOJOOOOOJOOOJOH 
GALICYJSKI AKCYJNY 
Lwów, Halicka 19 (dem własny) 
PAPA od sia 
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 
3*k la 
Bank wypłaca z wkładek oszczędności: 2.000 kor. tygo- 
kez wypowiaczenia. 

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów. 8157 
JdAJOODOOOOGOSOOOGOOGODOBOGO 


Tuzia kawałków 40— K. 
BOZEDUDORYNDNOZOSŁOSZEKDNTZNZTUBICWA ZYTOGZSZCZEE Bi 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 

dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.009 kor. dziennie 


BOOOODJADGCJADJDODODODOOH 
MOOOOOOO0GBJOODJGOODO 


najlepszego | systemu, słowiańskie 
14-ramkowe, e wszystkich podwójnych 
ścianach, wraz z ramxami i gaszkiem 


PIERWSZORZĘDNY FABRYKAT 


poleca do natychmiastowej dostawy po niskich 
' cenach 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 


(FILIA WE LWOWIE). 9121 


ąz) 
(i 
| 


Najtańszem i najkorzystniejszem 
jest 


ubezpieczenie w VIII pożyczee wojennej 
i w bonach skarbowych 


polecane przez c. k. ausir. wojsk. 


| fundusz wdów I sierot 


w Krakowls, przy ul. Wolskie] 19, I. p. 


| Boz badania lekarskiego. — Nadwyżka odsełok przypada stronom. 

Niema przymusu dalszego płacenia premii." W razie zaprze= 
atania — raty mle przepadają, lecz następuje rozliczenie. 

I! Wyjaśnień udzielają i zgłoszenia przyjmują: €. k. austr, wojsk. fundusz wdów 

Jl sierot w Krakowie, Wolska 19, I. p. (telefon 8192), e. k. starostwa, c. k, 

urzędy pedatkewe I pocztowe, arzędy gminne i paraflalne, szkoły, banki 

i instytucye finzasowe. 2197 


= 


Bo spizzdanią | 
kamienica IL p. ! 


Basztowa 15, 
Wiadomość: Sieniiradzkie- 
gol.10, l.p. 2100 


DZIERŻAWY 


ewentualnie kupna 
109—150 morgów roli wraz 
z łąkami w zachodniej lub 
wschodniej Galicyi peszu- 
kuje katolik. Oferty łaska- 
wie zwracać pod Aleksan- 
der Heilpern, Skawina, 
2116 


u 
Papierosy 
egipskie z tabakonu 
zdrowe do palenia, spize- 
daje tylke pudełkami po 
100 sztuk za 6 K pudełko, 
Jerzy Machalik 
ml. Duchacka i. 7, Prądnik 
Czerwony RB. 

21 


Malarka katoliczka 


mogąca udzielać facho- 
wych lekcyi malarstwa 
16-ej panienee posiadająca 
doskonale język francuski, 
aagielski i niemiecki po- 
trzebna na kiika miesięcy 
na wieś od 1-go września, 
Bliższe informacye w Adm. 
„Głosu Narodu”, 2151 


Kupie 2141 
dużego psa 


łańcuchowego, 
dobrego stróża. — 
Wolska, Dołęga, po- 

czta Zaborów. 


Francuski 


do 3-ga dzieci poszukuje 
zaraz Inż. Piotr Zubrzy- 
cki, poczta Bitków (ko- 
palnia) koło Nadwórnej. 
Bliższe warunki pise- 
mnie. Odpisy świadectw 
i curiculum vitae wy- 

magane. 2144 


Potrzebny zeta 


zaraz do drukarni Ma- 
rji Stachurskiej Olkusz 
2145 


Duża z komfortem 
Willa z ogrodami 


kwiatowym, ewocowym ł 
jarzynowym 536 sążni 


dosprzedania 


<totórta potrzebna 450COO 
kor. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“, 
pod A. W. „Willa“ 
2147 


Fortepiany, 
Pianina, 


LJ 
Fisharmonie 
$prredaż, rnmiana, wyna- 
jem. Kupuje takie insiru- 
menty używare, — Skład 
tortepizzów .Heleay $.10- 
larstiej, Wolska 7. 2168 


ist tomay 


z 3 dań K 358, ul. Gołąbia 
L 16, I. piętro. W abona- 
mencie opust. 1948 


BIEINER WARZBRUZADEC WODA UDUERENEN 
a R 
EfE TZ A z PT: ZA wa 4 W m mą 
| Dla brzejszóńycn 
3 do 
i Rabki, Zz%onansgo | Szczawiicy 


poleca się 
Bufet i Restauracyę Kclejcwwą 
w Chabówce. 


1886 


aa RZ R ZZ Z ZER ROZOWE Z R a aa _ 


Władysław Skalski 


? 
lu SZK NZATKNENZNEORNGAGEZSTZ ZAK pr” 


Nr. 168 _ 


Miejsce nazczysie!ki 
w zakresie szkół średnich 
przyjmie (tylko 23 wsi) 
sba ze studyzmi uuiwer- 
Syteckiemi I praktyką pc- 
dagogiczną. Posiada języc 
francuski i niemiecki, może 
też udzielić podstaw wy- 
kształcenia muzycznego. — 
Oferty z podaniem waran- 
ków pod adresem: ” 

T. Kwiatkaasa, kitów (pod 
Zakopanen:) poczta Cho- 
chołów. 2152 


Lokomabilę 


lub motor gezewy 
16 H. P. kupię | 
Sielimaszyśski — Słanstzzży 
u:. Giliera. 2165 


a BAZĘ 
Dam 59 kor. 
ZR wyszukanie 1 pokoju 
z kuchnią, komfort nie wy- 
magany. Wiadomość pod: 
„Spokojny lokator“ przyj- 
mie Agencya dzienników 
Hopcasa i Salomoaowej ut. 
Szczepańska 9, 2163 


Reproduktor 
ur de Fot d aplanis e 
w 1914 r. 


jest do sprzedania | 
w Broniszowie; p. Kazimie- 
rza Wielka, ziemia Kiele- 
cka. 2169 


WYŻEŁ 
arigieiski 

ułożony, poszukiwany 
do kupna. Zgieszenia 


adresewać: Broniszów, p. 
Kazimierza Wielka. 2170 


Za utrzymanie lub jega część 


w Krynievw 

przyjmę obowiązek przy. 
gotowania panienki z ;a- 
kresu Mauki w srkołaci 
średnich. Zgłoszenia stu- 
chaczka filozofii, Myślenice 
Poste restante, 2159 


Czeladłników stolarskich 
I mdłspców do prastyki 


przyjmie zaraz atrystyczna 
pracownia 


TOMASZA PAZDONĄ 


Kraków, ul. Krzyża 10. _ 
2070 A 


Staruszka 


córka eflcera wojsk poi- 
skich z raku 1531, riz- 
sdolna de pracy z powa 
starości i złamania reki, 
sprasza © insito WSR 
cie. Datki przy:muj= Adini- 
mistracya „Qłosu Narodu“, 


= A 
Biedna wdawa 
z 4-giem dzieci (najmłod- 
sze paręm:usięczne) prosi 
litościwa serca O wspar: 
cie. Łaskawe datki przyj. 
muje Adm. „Gł. Narodu 

dla Maryi K. 

Kędza siwis:dzena, 


Starsaa 


Ir b afa 
chora kobieta 
pozbawiona  wsrełkich 
Środków do życia, uprasza 
o łaszawa wsparcie. Dait 
przyjmuje Adminisiracya 


„Głosu Narodu" dla Jin 


R pupa rie a DEB PLACU 


gą 


„MŁODZIEŻ POLSKA” 


Pismo „Katol. Stłowarzyszań miedzioży polskie“ 
zatrudnionej w przemyśle, kupiactwie i rolnistv:i3 
Wychodzi raz na miesiąc, 
Prenumerata wyneSi: rozzmi2 3 49r] 
Pismo to powinien mieć w ręca każdy, komu leży : 4 
sercu przyszłość nuszej młodzieży 
Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Ma żądanie wysyła sig numera ekazcve. 


Dostawca szpitali krajowyc!i powszechnych «| 


STANISZAW BARAN 
W Śyadk | 
Magazyn iasiromentów Letzysko-Maakanyh 
Kraków, Rynek główny 7. (w podworci)” 
poleca: | MR 
Wielki wybór z prawdziwej gumy francuskiej i rusyjsni I 
smoczki ela Cziecl. 
Termometry gorączkowe, urzędowanie sprawdzac- 
Tablice anatomiczna uła szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
sarya — Opaski miesiączna — Suspensorya — Wstrzyra.; i 
do różnysn gelów. — Caiy konkurencyjne. Żic1: 


ZEK” 4 +| ©OBOQODQOOOOODOOOOJCODOSQ 
<dpanie", Kar nad oaan Np Tayi E ZENON a aa mod aia Romana Fa a Fasżań 


